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Rok XV. 


NO 


Berlin 25, 4. (Sch) Wedle prowizorycznego o 
bliczenia nowy sejin pruski w następstwie wozo 
rajszych wyborów będzie się składał z 422 po- 
słów, podczas gdy dotychczasowy sejm liczył 
450 posłów. Prowizoryczny podział mandatów 
na poszczególne partje jest następujący: So- 
cjalni demokraci zdobyli 93 mandaty (mieli 
137), niemiecko narodowi 31 (71), centrum 67 
(71), komuniści 57 (48), niemiecka partja ludo- 
wa 7 (40), partja pańsiwowa 2 (22), narodowi. 
socjaliści 162 (9), chrześcijańsko społeczni 2 (4) 
niemieccy hanowerczycy 1 (poprzednio z Land 
volkiem 19). Nie są to obliczenia jeszcze ostate 
czne, a zatem możliwe są pewne małe korektu- 
ry. Oficjałnych obliczeń ostatecznych nie nale 
ży się spodziewać przed końcem maja. Nowy 
sejm pruski zbierze się zatem najwcześniej w 
połowie czerwca. Frekwencja wyborcza wyno- 
siła 81 procent uprawnionych do głosowania. 
Jak z powyższego podziału mandatów wynika. 
dotychczasowa koalicja weimarska wykonywu 
'jaca rządy w Prusiech, składająca się z socjal- 
nych demokratów, centrum i partji państwo- 
wej — nie zdobyła większości, uzyskując ra- 
zem zaledwie i82 mandaty. Nie zdobyła jej 
również koalicja harzburska, tzw. opozycja na- 
rodowa, 


Wyniki w Bawarii 


Monachjum. 25. 4. (Sch) Wczorajsze wybory 
do sejmu bawarskiego wedle dotychczasowego 
wyniku koúcawego przedstawiają się w podzia 
le mandatów następująco: Na ogólną ilość 128 
mandatów otrzymali: bawarska partja ludowa 
45 (dotąd 40), socjalni demokraci 20 (30)), bawar 
ski związek chłopski i partja państwowa 9 (do- 
tychczas bawarski zw. chł. 15), niemiecko-naro 
dowi 3 (11), narodowi socjaliści 43 (9) i komu- 
niści 8 (3). Reszta partyj nie uzyskała żadnego 
mandatu. 

Dotychezasowa koalicja rządowa w Bawarii 
składała się aż do czasu wystąpienia z niej nie- 
niemiecko-narodowych. z bawarskiej partii ludo 
wej, bawarskiego związku chłopskiego. nlemie- 
cko-narodowych i partji ludowej, posiadaiac na 
113 mandatów większość 70 głosów a po wy- 
stąpieniu niemiecko-narodowych 59 głosów 
przeciw 54 głosom opozycii. 


w Wirtembergii 


Berlin 25. 4. (Sch) W wyniku wczorajszych 
wyborów w Wirtembergji nowy sejm wirtem- 
berski będzie się składał, jak dotąd, z 80 po- 
słów. Układ sił nowego sejmu wirtemberskiego 
jes następujący: Socjalni demokraci 14 (posładali 
21) mandatów, centrum 17 (16). związek chłop- 
ski 9 (15), demokraci 4 (8) komuniści 7 (6). nie- 
miecko-narodowi 3 (4). partja ludowa 0 (4), chrze 
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Sukces — bez zwyciestwa 


Hitlerowcy nie zdobyli 


WYDANIE HI, II, 
Nr. 114 


większości w Prusiech.— Rząd Braun—Severing 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


ściiańsko-społeczni 3 (3), narodowi socjaliści 
23 (1). Dotychczasowa partja rządowa składała 
się z nlemiecko-narodowych, związku chłop- 
skiego, partii itdowei, centrum i demokratów. 


w Prusiech wschocdinich — 
NAJWIĘKSZY WZROST GLOSÓW HITLERA 


Berlin. 25, 4. (Sch) Zestawienie wyników wczo- 
rajszych wyborów do sejmu pruskiego wskaznie, że 


t 


-Sów narodowos-socajlistycznych 


głosy oddane na partję hitlerowską w stosunku do 
pierwszego głosowania na prezydeuta  Rzęszy 
wzrosły o 1'2 miljona, Największy przyrost < gło- 
zaznaczył się w 
okręgach nadgranicznych. W samych  Prusięch 
Wschodnich przybyło Hitlerowi 113 tysięcy nowych 
zwolenników a w okręgu frankiurckim nad Odra 72 
tysiące. Takżę w innych okręgach Pius zaznaczył 
się wzrost, jednak nie w tak jaskrawym stopniu. 


Uspokoienie i — troska 


Go pisze prasa francuska? 


Paryż. 25. 4. (B) Omawiając wynik wczoraj- 
szych wyborów do sejmu pruskiego prasa pary 
ska stwiendza, że partja naradowo-Sociałisty- 
czna odniosła znaczny sukces, jednak decydują 
cego zwycięstwa nie osiągnęła, a zatem rząd 
Brauna i Severinga pozostanie nadal przy wła 
dzy. 

„Matin“ oświadcza, że wybory nie przyniosły 
żadnego wyjaśnienia i sytuacja pozostaje w dal- 
szym ciągu naprężona, gdyż podział mandatów 
nie pozwala na utworzenie koalicji. zdolnej da 
sprawowania rządów. 

„Joumal“ pisze, że Hitler nie stał się wpraw- 
dzie panem sytuacji. jednak w przyszłej polity- 

|ee zagranicznej Niemiec odegra poważną rolę. 

„Echo de Paris“ stwierdza stałe oddalanie się 


parlamentaryzmu niemieckiego. Swiat znalazł 
się w obliczu czwartej Rzeszy, kierowanej przez 
militarystów, metodycznych biurokratów, kal- 
kulatorów i zwolenników polityki autorytetu. 
„La Republique" uważa wynik wczorajszych 
wyborów za objaw wzbudzający troskę, a za- 


razem pewne uspokojenie. Troskę z powodu co 
raz większego zalewu Niemiec falą rewolucyjną 
a uspokojenie ponieważ Hitler nie zdobył wi 
kszości bezwzględnej. 

„Quotidien” stwierdza, że Niemcy weszłży na 
drogę awanturniczą. Niepodobną dziś przewi- 
dzieć następstw tego kroku. Należy bacznie śle 
dzić dalszy przebieg wypadków, których ani 
Francja, ani Europa nie może darzyć obojętno- 
ścią. 

„Populaire“ pisze w sytuacji obecnej niema 
innego wyjścia, jak pozostanie Bramme i Seve 
ringa przy władzy. Hitler nie zdoby! Prue, 
jak było do przewidzenia — 1 przegrał ostatnie 
bitwę legałna. Dzięki energicznej i dyscyplinar 
nej akcji socjalnych demokratów atak Hitferm 
został odparty į Niemcy zostały urałowanme od 
katastrofy. 

a a 

Londyn 25. 4. (L) Także prasa angiełsku 
omawiając wynik wczorajszych wyborów do 
sejmu pruskiego stwierdza, że o ile nie z 
coś nieprzewidzianego, sytuacja Prii pozosła- 
nie bez zmiany. 


W Wiedniu socjaliści nadal górą 


Druzgocąca klęska chześcijańsko-społecznych 


Wiedeń 25. 4. (W) Wczorajsze wybory gmin | dnio 78), 


ne i sejmowe w Wiedniu, Austrji Dolnej, Sty- 
rji, Salzburgu i Karyntji wykazują dalszy 
wzrost głosów narodowych socjalistów kosz- 
tem częściowych strat socjalistów i chrześcijań: 
sko- społecznych a przedewszystkiem Wielko- 
niemców i Landbundu, którzy w Wiedniu i 
Austrji stracili wszystkie dotychczasowe man- 
daty. Wynik wyborów do rady miejskiej w 
Wiedniu, która równocześnie jest sejmeni w ic- 
deńskiego kraju związkowego, przedstawia się 
wedle oficjalnego zestawienia następująco: | 

Na ogólną liczbę 100 mandatów (poprzednio 
120) otrzymali gocjalni demokraci 66 (poprze- 


chrześcijańsko. społeczni 19 (40), 
Wielkoniemcy 0 (2), narodowi socjaliści 15 (0). 
Socjałni demokraci utrzymali zatem w radzie 
miejskiej poprzednią absolutną większość, 
Chrześcijańsko- społeczni utracili zatem w Wie 
dniu stanowisko drugiego wiceburmistrza. W. 
cyfrach wybory do rady miejskiej w Wiedniu 
wyrażają się jak następuje: Na ogólną liczbę 
1,159,360 głosów ważnych (w wyborach do Ra 
dy Narodowej w 193) r. — 1,193,072) uzyskali: 
socjalni demokraci 682.323 (703,718), chrześci- 
jańsko. społeczni 233.622 (282.959), narodowi 
socjaliści 201.365 (27,457), i komuniści 20.836 
(10.626). Reszta głosów jcst rozbita, 
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„NO 1: - DZIENNIK” środa iv. > 


Jesli nie teraz, tg [ui hyba it. 


(Th) Otóż tak właśnie rzecz się ma, a nie ina- 
czei: Rewolucja nie zbliża się nigdy powolnemi, 
tak 75-centymetroweini krokami. Ona nie przy- 
łazi, tylko wybucha. Kto to kiedyś widział lub 
słyszał, ażeby przewrót nie dokonał się gwałto- 
wnie, tylko na wypłatę, na raty? Toć to właśnie 
jest zasadnicza różnica między rewolucją a 
ewolucją. że ta ostatnia rozwija się powoli i roz 
rasta się organicznie, rewołucja zaś spada na- 
gle, katastrofalnie, jak grom. Ewołucjoniści lęka- 
ią się tej nagłej katastrofy i pragną jej uniknąć. 
a to tembardziej, że się słusznie obawiają. że 
katastrofa może zniszczyć niejedno w starym 
porządku. co jest zdrowe i może wydać nieje- 
den dobry owoc. Rewolucjoniści natomiast nie 
mają cienpliwości do powolnego rozwoju, który 
nieraz nawet bardzo często, najczęściej — zuży 
wa energję twórczą i kształtującą. a powoli 
wybacza i wygina pierwotną linię dalekab eż- 
ną, której się pragnęło. 

To są powszechnie wiadome i znane związki 
przyczynowe w dzicjach, a trzeba na nie tylko 
zliekka wskazać, ażeby służyły jako drogowskaz 
do dokonywujących się w naszych oczach 
zmian w ustroju społecznym. 

H:tieryzm chyba nikt nie będzie uważał za 
zapoczątkowaną linje rozwojową, która sobie 
pomału będzie zdobywać na terenie, aż zdobę- 
dzie — spoczywając na starym porządku. iak 
na najpewniejszym fundamencie — całą władzę 
w społeczeństwie i państwie. Nikt się przeciw 
takiemu ujęciu hitleryzmu nie będzie tak zapal- 
czywie bronił, jak właśnie hitleryzm sam, któ- 
Tego siłę przyciągającą stanowi właśnie jego 
rewolucyjny charakter. Taki Adolf Hitler, postać 
miesłychanie banalna. a zarazem grubo szyta, 
pozbawiony uczuciowo i myślowo wszelkiej 
ogłady. nie wnikający nigdy w Samą istotę rze- 
czy. tyłko tem zmusza duże połacie piebsu do 
posłucha że im obiecuje zupełny przewrót. cał 
Wowite zniszczenie obecncgo porządku i jego 
praw. Mógłby, oczywista, ten pusty filister, któ- 
Ty goni za Hitlerem, tak samo przystać do ko- 
munisiów, którzy mmiejwięoej taki sam grunto- 
way przewrót zapowiadają. U nich jednak o- 
wego filistra razi przedewszystkiem to. że oni 
żądają pełnych ofiar u całego społeczeństwa, 
bez wszelkiej różnicy. hitlerowcy zaś zapowia- 
dają, że za ich rewolucję zapłacą tylko. jedynie 
l wyłącznie, Żydzi. Z tego ten dostatn. pan fi- 
lister jest zupełnie zadowolony, bo znalazł ko- 
zła ofiamego, który jego grzechy na siebie we- 
mnis. Drugie plus, jakie ma w hitleryźmie. to 
jest to, że w nim jest mu ojczyzna ocalona : do 
nowego blasku wzniesiona. gdyby nie te dwa 
osobne walory hitleryzm. ów niezbyt mądry i 
niezbyt krytyczny filister. mający w tych cięż- 
kich i bezrobotnych czasach gwałtowną potrze- 
bę wykrzyczenia się, wyszumienia się, zado- 
woliłby się znakomicie starym komunizmem, 
który ma starszą firmę. Rewolucyiność przycią 
ga taką ogrommą siłą. 

Ale snać nie tak wielką, ażeby już przewrót 
wywołać i wykonać. Hitleryzm zadowala ele- 
mentarmą potrzebę dzisiejszego — dosyć spostpo 


nowanego i tu i ówdzie zagrożonego — Niemca ` 


do zrewolucjonizowania się. Ale niema przecież 
takich rewolucjonistów. chcących dojść najle- 
zamiejszemi środkami do rewolucji w dostatecz 
rej ilości Dlatego też należy sądzić, że hitle- 
ryzm już nigdy do władzy nie dojdzie. Gdyby 
miał taką szansę, gdyby miał taką siłę gdyby 
istotnie takie było jego przeznaczenie zawład- 
nąć nad Niemcami i nowy im stworzyć porzą- 
dek rzeczy, toby właśnie teraz był zwyciężył. 
przy pierwszym generalnym ataku. Mylitby sie- 
ktoby sądził, że to się ustawia Hitlerowi drabi- 
tte, po której będzie szczebel po szczeblu wspi- 
na? się a2 na samą góre. Gdyby taki był jego 
los. to już w środku drogi będzie całkowicie 
wyczerpany | tak „ułaskawiony". że nie będzie 
przedstawiał żadnego zgoła niebezpieczeństwa 
Mideryzm 2e zaniłomi lub wybliemi zębami! 2 


wiotkiemi mięśniami i mocno niedokrewny nie 
może już nikogo straszyć. Byłby już Adolf 
Hitler niczem innem i niczem groźniejszem. iak 
jakiś pierwszy z brzegu Meyer czy Muller. 

Rzecz jasna — wynik wyborów niedzielnych 
w Prusiech itd. stanowi dla Niemiec: ogromna 
trudność. Niewiadomo z jakich elementów można 
będzie zestawić jakąś nawipół znośną większość. 
Połowa sejmów składa się z elementów prze- 
wrotnych. z hitlerowców lub komunistów. Tego 
elementu nie można włożyć w żaden jakiś na- 
wpół możliwy © żywy organizm państwowy. 
To jest trudność jakby zupełnie nie do poko- 
nania. 

Ale to jest — domowa troska. Można współ- 
czuć Niemcom i żałować. że muszą się teraz — 
jak się zdaieka zdaje — beznadziejnie borykać 
z takiem straszliwerm zagadnieniem: Jak ułożyć 
stosunek państwa, rządu, mocarstwa o między- 
narodowych prawach i obowiązkach do niesfor 
ucj połowy posłów sejmowych? P. Dr. Braun 
i wyższe od niego organy wcale nie są Zazdro- 
ści godni z temi trudnościami, które się nad ich 
głowami piętrzą, a takie trudne są do opano- 
wania. 

Ale nareszcie te trudności wręcz okropne, jed 
nak mają lokalny charakter i poza Niemcami 
nikomu głowy zaprzątać nie muszą. 

Inna rzecz — hitleryzm, jako zjawisko naszej 
<poki, które rozszerza się także na inne państwa. 
Fisileryzm, który ćwiczy miłjony ludzi w krwio 
żerczośŚci. jest niewątpliwie objawem ciężkiego 
schorzenia rodu ludzkiegó. Nie dlatego, że on 
przeważnie występuje jako antysemityzm i gło- 
śno i widocznie ostrzy swój nóż przeciw Żydom. 
Jakoś nie chce się wierzyć. że tę Żydzi mają się 
najwięcej bać dojścia do władzy lub wydajnego 
wipływu na władzę hitleryzmu, Żydzi ostatnio 
tyle cierpią. tyle się na nich zbiera ze wszyst- 
kich stron, że już przestali się lękać Oni wie- 
dzą jedno: Tak. iak było. już nie będzie — za 
nic oni swego życia nie dadzą. Będą żądać du- 
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Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorzka „Frame 
ciszka Józefa" przemianę materji w organiźmie » wpły* 
wa na wyśsmukłość kształtów. Ządac w aptek. i drog 
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żej zapłaty za swoje życie. A taka postawa 
może kanalję antysemicką jednak zreflektować, 
przynajmniej uczynić ją powściągliwszą. Mogą 
jeszcze antysemici wyjść nocą na miasto i po- 
wybijać szyby wystawowe i narobić szkody na 
grube tysiące, co w dzisiejszych czasach od- 
czuwa się boleśnie. A odczuwa tę szkodę ró- 
wnocześnie bardzo mocno — urząd skarbowy.- 
Na wszelki wypadek zbyt dużo odwagi już nie 
mają nawet gdy noszą swój talizman piekielny 
— zieloną wstążcczkę. Żydzi bodaj najmniej 
się boją antysemityzmu. chociaż on może ko- 
sztować niejedną ofiarę. Jedno uderzenie, zada- 
ne nam w historjozoficznem studjum wileńskiem. 
więcej nas boli, niż zezwierzęcony i zwariowa- 
ny hitleryzm. Tu istotnie nie o nas idzie. 

O cały świat się rozchodzi. A nuż hitleryzm 
uzyska wpływ na rządy niemieckie, a te, licząci 
się z niim będą twardsze w pożyciu międzyna- 
rodowem. Lub taka możliwość: „świat“ będzie 
próbował przez ostrą kurację wyleczyć chore 
Niemcy i zaostrzy swój kurs wobec nich. ażeby 
okazać hitleryzmowi swoje lekceważenie. Ot to, 
jedna albo druga ewentualność może się stać 
niebezpicczeństwem. Albo Niemcy się same 
wipakują w hitlerowską zaciekłość, albo świat 
ich w nią zapędzi. Mielibyśmy w jednym i dru- 
gim wypadku niebezpiecznego szaleńca przy 
stole. To jest okropne. 

Cóż więc zrobić? 

Nic poza normalnem, rozsądnem. pokojowem 
pożyciem ludów, Na zasadzie najzupełniejszej 
równości wzajemnego szacunku i wysokiej mia 
ry zaufania. Tędy idzie droga do tak grunto- 
wnego obalenia hitleryzmu, że nie pozostanie po 
nim więcej. jak tylko trochę więcej niż zazwy- 
l ezai. ohydy ludzkiej na którą zresztą narażony 
kst taksamo zwycięzca, jak i zwyciężony. 

Hitler mógł być bezpośredniem niebezpieczeń 

stwem dla świata teraz, gdyby się był rewolu- 
cvjnio dorwał władzy. Skoro tego uczynić nie 
i inógł. to już groźnym sam w sobie nie jest. Chy- 
„ba. żeby świat przez nieuszanowanie dobrej 
części Niemców przyczynił się do jego roz- 
rostu... 
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Braun nie zamierza narazie ustępować 


(Telegram wlasny 


Berlin 25. 4. (Sch) Przewodniczący frakcji 
niemiecko- narodowej sejmu pruskiego zwtó- 
cił się do premjera rządu pruskiego Otto Brau- 
na z wezwaniem, aby na podstawie odnośnych 
przepisów konslytucji pruskiej rozwiązał do- 
tychczasowy sejm pruski, jako nieposiadający 
już zaufania społeczeństwa. 

. . . 

Berlin 25, 4. (Sch) Rząd pruski odbędzie ju- 

tro radę ministrów. na której zajmie stanowis- 


„Nowego Dziennika ') 


ko wobec nowej sytuacji, jaka się wytworzyła 
w następstwie wczorajszych wyborów. Jak sły 
chać, wniosek partji niemiecko- narodowej w 
sprawie rozwiązania sejmu nie będzie brany 
pod uwagę, ponieważ kadencja obecnego sejmu 
kończy się dopiero 20 maja. Nie należy też ocze 
kiwać ustąpienia rządu, ponieważ premjer 
Braun złoży dymisję dopiero po dokonaniu 
wyboru nowego prezydenta sejmu, a sejm zbie 
rze się prawdopodobnie dopiero 20 czerwca. 
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Centrum — języczkiem u wagi 


(Telegram wlasny 


Monachjum 25. 4. (R) Omawiając wynik 
wczorajszych wyborów pruskich organ narodo” 
wych socjalistów „Voelkische Beobachter“ oś- 

'a, że wskutek sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyła obecnie stało ię centrum czynnikiem de- 
cydującym. Może ono przeszkodzić utworzeniu 
rządu partji narodowo. socjalistycznej przy 
wsparciu partyj mieszczańskich. lecz musi też 
pamiętać, że opozycja przeciw błokowi czarno- 
czerwonemu jest tak Silna, iż równie dobrze mo 
że pokrzyżować wszelkie kombinacje tego bloku. 


kantone nie oposzczeją 
koalicji 


Berlin 25. 4 (Sch) Zarząd partji centrum wydał 
dziś odezwę, w której ońwiadcza Że frakcja cen- 
trum pozostanie w Bojmie pruskim dalej wierna 


m 


„Nowego Dziennika“) 


swemu celowi politycznemu i gotowa jest do 
wspólpracy ze wszystkiemi partiami, które skany 
na gruncie konstytucji. Sprzeciwi się natomiast 
jak najenergiczniej wszelkim próbom oddania wła 
dzy państwowej jednoatrona?tj dyktaturze party:- 


nej. 
—ołjo— 


Siekiera — na biskupów 


Essen 25. 4. PAT. Eiskupowi Johannesowi z 
Monasteru nadesłano siekierę i list, w którym 
anonimowy autor, wyjaśniając tę niezwykłą 
przesyłkę, oświadcza, że taką siekierą ścinać 
będą hitlerowcy głowy biskupom. Pierwszym 
biskupem, którego głowa padnie pod uderze- 
niem tej siekiery, będzie kardynał Faulhaber 
z Monach juzn. 
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„NOWY DZIENNIK" IV. 1932_ 


„NOWY DZIENNIK” sroda 27. IV. jo 


Rita Gorgonowa przed sadem 


I-szy dzień sensacyjnego procesu o zamordowanie Lusi Zarembianki 


Olbrzymie zainteresowanie procesem 


(Telefonem od uaszega korespondenta) 


Lwów 25. 4. (T) Dziś rozpoczął się długo o- 
czekiwany proces Gurgonowej. Zainteresowanie 
przeszło najśmiejsze oczekiwania. Już o godz. 
7 rano gmach Sądu przy ul. Batorego był oblę- 
żony przez publiczność zaopatrzoną w bilety. 
Wśród publiczności 90 proc. stanowią kobiety. 
Saja sądowa przepełniona. Publiczność tłoczy 
się nietylko na miejscach siedzących, ale zape? 
nią szczelnie przejścia między ławkami, pod 
ścianami į korytarze. Na sali znalazło pomie- 
szczenie za biletami okała 300 osób, zaś blisko 
400 osób zaopatrzonych w karty wstępu nie 
znalazło już miejsca na sali. Specjalny stół za- 
rezerwowano dla stenografów. Ogółem na Sali 


znajduje się około 80 przedstawicieli prasy kra | 


jowej i zagranicznej, 

O godz. 9.15 wchodzi na salę sąd. Przewodniczy 
Trybunałowi wiceprezes sądu wkręgowęgo Antonie 
wicz, wotują radcy Tertil I Łyczkowski, oskarża pro 
kurator dr. Łaniewski, broni adwokat dr, Axer. 

ŁÓŻKO NA SALI SĄDOWEJ 

Sprowadzają na salę oSkarżoną, ubraną w czarne 
futro sealskinowe I mały zielony kapelusz, Obok la 
wy przysięgłych znajdnię się blałe żelazne łóżko, 
a na niem skrwawiona kołdra I materac. Jest to łóż 
ko, w którem została zamordowana Ś, p. Zarembian 
ka. Obok łóżka inne dowody rzeczowe. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych odczytano 
akt oskarżenia (tlo sprawy przedstawiamy obszeT- 
nig. na str. 7-mej — Red.) O godz, 10 skończono 
odczytywanię aktu oskarżenia i rozpoczęto przesłu 
chiwanie oskarżonej. 


Jak broni się Gorgonowa? 


Oskarżona zeznaje, że ma lat 31. Do ztmordowania 
Luśl Zarembianki nie przyznaje się, Opisuie dzieje 
swego życia. W Sarajewie przebywała do r. 1914, 
Zamąż wyszła. maiąc ląt 15. Na pytanie przewodni- 
czącego zeznaje, że ukończyła jedynie szkołę p0- 
wszęchną, W tem miciscu lekarz sądowy zwraca się 
do przewodniczącego, by pozwolił oskarżonei zezna 
wać siedząco, albowiem jest ona osłabiona. 

Z kolei zezmaję vskarżona o swym mężu. którego 
doznała w czasie wolny i za któreno wyszła w TO- 
ku 1916 Z mężem swym wróciła do Lwowa, mając 
3-miesięcznego syna. Mąż jej wstąpił do Legionów 
í nastepnie po krótkiem z nia pożyciu wyjechał do 
Ameryki. 

NIEDOLE POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO 

Przewodniczący: Skąd powstała myś! wyjazdu 
do Ameryki? 

Oskarżuna: Mąż mój zaraził się na urlopie chorobą 
weneryczną i z tego powodu mieliśmy się rozwieść, 
Mąż nie mógł! tego przebołeć. wyjechał więc do 
Amreryki. Dla dobra obojga koniecznem hyt). aby na 
parę lat wyiechał. 

Przew.: Czy był tak chorym, że niemożliwem by- 
ło współżycie? 

Osk.: Mąż mój nie chciał mnie nabawić choroby 

dlatego musieliśmy Sie rezeiść. Z kolei oskarżona 
zapodaje, żę miała w r 1923 wyjechać do męża. od 
którego dostała karte okretowa. ale pokłóciła sie 
7 iego rodzina I wyprowadziła się od nich Dzieckc 
zostało u rodziców meža Zostawszy sama przecho 
dzy" eleżkię kolele żwcia nie um'ała sobie zarnhić 
na życie uczeszczała na kurs pielegniarski. była na 
klinice dziecięcei. byla kasterka w sklepie cukiern* 
czym jtd Przez edna nania poznała Zaremhe u 


| którego przyjeła nosade 


ANI RONA. ANI NIC 

W przew.: W iakim charakterze? 

Osk.: W żadnym charakterze ani bona. an? nie 
Zaramhą wswiedział m! że ma dzieci „niech pani 
zostanie u nas“. ale w akim charakterze tego nie 
howiedzia? Po bewnym czasie Zaremha mi s'e n- 
świadczy! 

W tem miejscu na sali wielk'e poruszen'e 
woedniczacy grozi opróżnieniem sali. 

Oskarżona zeznaie dalei: Zaremba meszkał wte- 
dy stalke we Lwowie tylko co sobotę przyleżdła! 
do Brzuchow*c. ażehv sie zahaczyć z dziećmi le- 
Szcze przed 1924 rokiem hyla rozmowa między Za 
remba a mna. Że Skoro póldę do 'ego domm. wtedy 
nie będę mogla wrócić do męża Zaremba starał się 


prze- 


również o rozwód ze swą żoną, która jest umySłowo 
chora. Z żoną nie żyję, więc sądziłam, że dojdzie do 
ulegalizowania naszego związku. 

W DOMU ZAREMBY 


Skoro weszłam do jego domu wiedziałam, że on 
ma żonę, mówił mi to sam Zaremba. Dzieciom po- 
więdzięliśmy, że wzięliśmy ślub w Krakowie i choć 
to było nieprawdą. Male dzieci Zaremby uwierżyly 
zwłaszcza, że urodziła nam się córeczka Roma. 

„NIEBEZPIECZNE ZWIĄZKI" 


Harmonijne współżycie zaczęło się psuć około r. 
1930, gdy oskarżona dowiedziaał się, żę Zaremba u- 
trzymuje stosunek z jedną ze swych urzędniczek, 
W wrzęśniu 1931 zażądaia Gorgonowa wprost od 
Zaremby małżeństwa, grożąc w przęciwnym razie 
zastrzeleniem jego, siebie i wszystkich dzieci. 
Zaremba równięż podejrzęwał Gorgonową, żę utrzy 
muje stosunki z innymi mężczyznami, tęimbardziej, 
jże przyłapał list do niej pisany. Oskarżona w czasie 
zyć czyniła Zarembie wyrzuty, że ją zdradza, na 
sco ten ndpowiędział: Jak tobie wolno, to I mnie też, 

„TY SMARKACZU..“ 

Gdy oskarżona dowiędziała się, że ów list 
mu Lusia Zarembianka, powiedziała do niej: 
smarkaczu, dostaniesz po buzi, jesteś małpą. 
tej sposobności Lusia powiedziała, że nie pozwoli 
na to, ażeby oskarżona zdradzała jej oica. 

Przew.: Czy przyjmowała pani u siebię mężczyzn 
pod nieobecność Zaremby? 

Osk.: Tylko jeden raz. 

Przew,: Co to było z p. Bieleckim? 

10.000 DOLARÓW 

Osk,: Pewnego dnia dowiedziałam się o aTeszto- 
waniu Zaremby w związku z katastrofą budowlaną. 
Powiedziałam o tem Lusi, na co ta mł oświadczyła, 
żę wie już o tem, a mnie nie powiedziała. gdyż we- 
dle iej stów mnie tylko obchodzi 10.000 dolarów od 
szkodowaula. Bielecki zaś powiedział: PAni jest win 
ma, że wydarzyła się ta katastrofa, w ostatnim cza- 
sie Zaremba chodzi z powodu pani bez głowy. 

Przew.: Co to było z tymi 10000 dolarów? 

Osk Gdy przekonałam się, że Zaremba się ze 


dała 
Ty 
Piz 


dowania. Zaczęły się długie pertraktacje, ponie- 
waż Zaremba nie chciał mi pozostawić Romy. 
Periraktacje te rozbiły się 

Przew: Czy prawda jest, że pani wystosowała 
przed kilku miesiącami list do niejakiego Antonie 
go Halemby, zamieszkałego w Tarnowskich Gó- 
rach, a uprawiającego zawół prywatnego detek- 
tywa. aby uwiódł Lusię? 

Oskarżona zaprzecza jakoby znała wogóls Ha- 
lembę. 

OWEGO DNIA.. 

Po przerwie południowej oskarżona przedsta- 
wia przebieg krytycznego dnia. Zaremba wrócił 
ze Lwowa o 4 pop. do Brzuchowic. Lusia zaś © 
godz. 8. Przy kolacji prowadzono rozmowę % ma- 
jacej nastąpić po nowym roku przeprowadzce. 
Pierwsza poszła spać Roma, później Lusia i jej 
brat Staszek, Oskarżona zaś czytała przy lampie. 
Zaremba położył się również, nie wcliodząe wcale 
do pokoju Gorgonowej Drzwi między ich zypial- 


niami były jak zawsze otwarte Gdy oskarżona 


| 


pozniejsze podziękowanie. 


Sir. 3 


ziękowanie. 
wPanu kę EE. SCHENKEROWĄ za szczę 


sliwe przeprowadzenie ciężkiego zabiegu chirurgicze 


ego w szpitalu żydowskim oraz za troskliwą opiekę 
akotęż Siostrzę Irenie składam tą drogą najserde- 


Izrael Rosenbaum, 


skończyła książkę, zasnęła, 
Obudził ją krzyk: 
LUSIĘ ZAMORDOWANO! 

Staszek wpadł do jej pokoju z tym okrzykiem 1 
nie zatrzymując się, wbiegł do pokoju ojta, Os- 
karżona zerwała się z łóżka, narzuciła na koszulę 
futro i razem z Zarembą i Staszkiem weszła do 
pokoju Lusi. Zaremba trzymał w ręku świecę i 
w jej blasku zobaczono Lusię w kałuży krwi na 
łóżku. Zaremba zaczął płakać i wołać: Lekarza, 
wody! Wtedy oskarżona wybiegła przez weran- 
dę, otworzyła ja klnczem wziętym: z szafki not- 
nej i miała zamiar udać się po lekarza Bramy je- 
dnak nie mogła otworzyć, wskulek czego obudzi- 
ła ogrodnika. Zawiadomiwszy dra Csalę, pobiegła 
z powrotem do willi Tam dowiedziała się. że Lu- 
sią już nie żyje. 

Zkolei oskarżona wyjaśnia na szczegółowym 
planie sytuacyjnym drogę, którą odbyła. 

DZIWNE SPRAWY 

Przew: Dziwnem jest, dlaczego oskarżona zro- 
biła taką dużą przestrzeń, a potem dopiero Zo- 
rjentowała się, że trzeba wody i zamiast iść po 
nią do kuchni, poszła do studni. 

Osk: Nie wiem, robiłam to bez zastanowienia. 

Przew: Widzi pani, tu zarzuca się pani, że ze- 
znania pani są nieprawdziwe. Pani dawniej ze- 
znała, że rękę skaleczyła, rozbijając szklankę, a 
nie szybę przy drzwiach. 

Osk: Nie, ja tak nie zeznawałam, oni w śledz: 
twie nieściśle notowali. 

Przew: A skąd w takim razie wzięły się odpad 
ki szkła w pani pokoju? 

Osk: Może się zatrzymały na futrze. 

Przew: Czy pani wie, że Staś twierdzi, iż gdy 
wpadł z okrzykiem: Lusię zamordowano! pani sta 
ła w drzwiach między jadalnią a sypialnią?. 

Osk: Tam nie stałam. 

JEDNEJ BRAK... 

Przew: Ile pani miała koszul? . 

Osk: 14. 

Przew: Ale jednej brak. 

Osk: Nic, muszą być wszystkie. 

KREW 

Pani wie, że znaleziono w pokoju zamordowa- 
nej krew, że lekarz znalazł krew u pani na ple- 
cach i że jest podejnzenie, że pani zdejmując skrwa 
wioną koszulę powalała sobie plecy, później zas 
tę koszulę spaliła, 

Osk: Gdybym to była ja zrobiła to byłabym po- 
walana wszędzie a nie tylko na plecach. 

Przew: Jak pani wytłumaczy, że znaleziono pa- 
ni skrwawioną chusteczkę w piwnicy, 

Osk: Raz byłam w piwnicy i zmiatałam węgle 
i możę wtedy ją zgubiłam. 

Przewodniczący pyta, w jaki sposób wyłumaczy, 
zeznamia Stasia, który ją widział po zamoniowa- 
niu w drzwiach. 

Oskarżona w stanowczy sposób zaprzecza temu, 
by się tam znajdowała (jak wiadomo, jest to je- 
den z najważniejszych dowodów winy). Żąda, by 
poddano analizie ślady krwi Lwierdząc, że to jest 
jej krew a nie Lusi. 

Po pytaniach przewodniczącego zadawał jej py 
tania prokurator i obrońca, 

Na tem zakończono jej przesłuchanie o godzinie 
3,30 popołudniu. Jutro (wtorek) zezżnają koronni 
świadkowie Zaremba i jego syn. Pojutrze prawdo 
podobnie będzie miała miejsce wizja lokalna są- 
du na miejscu czynu, w Brzuchowicach. 
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WTOREK, 26 KWIETNIA. 

Kraków (312,8) 11.45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 
hcjnał. 12,10 Gramof 13.20 Kom meteor. 15,9% 
gosp. 1515 „Chwilka lotnicza”, 1525 Dla 
1544 Dla żeglu- 


Kom. 
maturzystów: z działu 
15,60 Dla dzięci: opowiad histor „J Kibński, 
pułkownik* i feijet. „Pożar stepa“ 16.20 
Dla maturzystów: „Ruchy wolnościowe i narado- 
wościowe w pierwszej połowie 19 w. 16,40 Gram. 
i komun harcerskie. 1710 „Ekonomiczne podsta- 
wy konfliktu chińsko- japońskiego — prof. J 
Jaworski, 17,35 Koncert Filh warsz dyr Młynar- 
ski: Schubert. Dvorak Wagner. Czaikcwski, 18.50 
Rozmait. komun 19,05 Giełda zboż.. 1910 „Gdy 
nauka się łudzi* — prof dr Wilko:z, 1930 Kom 
sport gramof. dziernik pras 20 Feljet „Człowiek 
silnej pięści i silnej woli W J Dabrowski, 2015 


„Histo”ja”, 
gi. 
SZEWC- 


i 
mona nie ożeni, zażądałam 10000 dolarów odszko- 


Operetka H. Herblay'a. Wykonawcy: pp. H Du- 
diczówna, Dor. Gutowgka, Al Wasiel, M. Janow: 
ski, B. Nietyksza, T. Frenkiel; W. Elszyk (ka- 
pelm) 22,15 Skrz poczt. techn. 22,30 Komun. 2240 
iuz. tan. 

Katowice (408.7) 11,45—19 p. Kraków, 19,05 Od- 
cinek powieści, 1920 „Zaginione Baby“, 19,40 Ko- 
mun sport. 19,40 Kom. sport 19.45—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 11,145—19 p Kraków, 19,15 „Komu 
nikacja w dawnych czasach“ (pogad. dialog), 
19.30—24 p. Kraków 

Sziuttgart (360,6) 10,30, 12. 13,05 
20,45 Kabaret, 21.45, 22,40—21 Muz. 

Praga (488,6) 15,30, 19,0 20.20 Muzvka 

Wiedeń (517,2) 11.30, 1520, 17.05 1940, 21, 25.22 
Muzyka 

Rzym (441,2) 12,45, 17.30. 290.45 22,15 Muzyka 

Budapeszt (5505) 1205, 17, 18, 19.10, 21.30. Muz 


17, 19.30 Muz 


ać 
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Str. 4. 

sr. 
LINOLEUM. CERATY, DYWANY 

Przemysł Linoleum. Kraków. Rynek 10. 


Z DNIĄ 


Wielki dar 


Minęły wielkie dui palestyńskie, zakończyła 
się Mukkabjada, a wkrótce zostanie zamknięta 
także Wystawa Lewantyńska w Tel Awiwie. 
Życie jiszawu palestyńskiego wróci na normal- 
ne tory ciężkiej i żmudnej prucy, bezuslannej 
walki ekonomicznej 2 politycznej, do codziein- 
mej pracy odbudowawczej. Nie czas jeszcze spo 
rządzać bilans wiclkich dni palestyńskich, ale 
już dziś można z pełnem zadowoleniem stwier- 
dzić, że większość jego jozycyj jest pod kaz- 
dym względezn dodatnia. Przedewszystkiem 
jedna pozycja stanowi doniosły krok naprzód: 
Jiszuw palestyński zwiększył się w owych wiel 
kich dniach palestyńskich o naczną liczbę ŻY- 
dów, którzy postanowili związać swoje życie 
w Palestyną. Ten ruch nie da się chwilowo 
ująć cyfrowo, ale jest rzeczą pewną, iż wielu 
turystów, posiadających konieczne do tego ce- 
lu środki, inwestowało kapitały w Palestynie 
4 osiedliło się bądź w Tel Awiwie, bądź też w 
kolonjach. Jest to awangarda przyszłej, piatej 
alij, która niewątpliwie prędzej czy później na 
stapi. 

Obok tej pozycji bilansu pałestyńskiego na- 
leży zanotować jeszcze inne fakty nader ko- 
rzysine i znamienne. Jeszcze nigdy sjonizm i 
ruch palestyński nie miał tyłu znakomitych a- 
gitatorów, jak w chwili obecnej. Młodzież, któ- 
ra przebywała na Makkabjadzie, powróciła ocza 
rowana tem wszystkiem, co widziała w Pales- 
tynie. Jeśliby Makkabjada nie osiągneła żadne- 
€o innego celu tylko ten jeden, że pokazała ty- 
aięcznym rzeszom młodzieży żydowskiej sukce 
sy pracy Sjonistycznej w Palestynie, to już by- 
łaby czynem godnym najwyższego uznania. Po 
wiedzmy sobie bowiem prawdę: Młodzież gru- 
pująca się w naszych towarzystwach sporto- 
Wych jest, mimo znaczne wysiłki przywód- 
ców. pod względem ideowym niezawsze należy 
cie uświadomiona. Idcał regeneracji fizycznej 
żydostwa, zespolony ściśle z odbudową Pales- 
tyny, usuwa się w codziennem życiu naszych 
związków sportowych na plan dalszy, wobec 
sukcesów czy klęsk w zawodach sportowych. 
Makkabjada dała tej znłodzieży jakby nową 
treść Po raz pierwszy widzieli uczestnicy Mak- 
kabjady Palestynę, przypatrzyli się wspania- 
łym wartościom, jakie sjonizm stworzył w Pa- 
łestynie i wrócili oczarowani życiem palestyń- 
skiem, przejęci pracą palestyńską i pełni zro- 
znmienia dla sjoniznu. Jeśli dziś w wielu ro- 
Jqgzinach żydowskich Palestyna jest przedmio- 
tem ciągłych rozmów jį dyskusyj, jeśli w sfe- 
rach, zdawałoby się. zupełnie zaasymilowanych 
słyszy się hymny pochwalne na cześć Palesty- 
ny, to mamy to do zawdzięczenia w głównej 
mierze naszym uczesinikom Makkabjady. Ich 
udział w uroczystościach sportowych Palesty- 
ny i wrażenia jakie odnieśli w Palestynie sa 
wspaniałym kapitałem, znaczą wiele więcej niż 
Setki mów czy artykułów agitacyjnych za Pa- 
lestyną. Otrzymaliśmy nową, świetną arznję 
pracowników, którzy napewno wniosą wiele z 
ducha sjonistycznego, z życia palestyńskiego 
do szerokich rzesz młodzieży, skupiającej się 
dzisiaj w związkach sportowych. 

' Makkabjada i związane z nią uroczystości 
wywołały w opinji publicznej Palestyny pew- 
ne zastrzeżenia. Mówiono, że była niepotrzebną 
demonstracją sił, że my powinniśmy przede- 
wszystkiem siły gromadzić a nie demonstrować 
że pod względem kulturalnym nie stała Makka 
bjada na należytej wyżynie (chodzi o język he- 
brajski), słowem widziano wiele cieni w owych 
wielkich dniach palestyńskich. Zastrzeżenia te 
są może słuszne, ale wszystkie te ciemne stro- 
ny są naprawdę drobnostką wobec nastroju op- 
tymizmu, tego ożywczego entuzjazmu, jakim 
Palestyna, życie palestyńskie, rzeczywistość pa 
lestyńska obdarzyła wszystkich uczestników 
wielkich dni palestyńskich. Trzeba słyszeć. co 
I jak opowiadają turyści stojącv faktycznie zda 
la od ruchu sjonistyczuego, o Palestynie, trze- 


Swieta Pesach poświęcone wyłącznie 
akcji szeklowej. -%9- KUPUJCIE 
I KCZPCWSZECHKEIEJCIE SZEKELII 


Prawda o „okręcie potepieńców" 


Przed kilku miesiącami opuścił port w Buenos 
Aires statek argentyński „Chaco“, a od tego cza- 
su wędruje od portu do portu, nie mogąc się po- 
zbyć swego ładunku. A ten „ładunek” sklada się 
z ludzi, ze zbrodniarzy, jak zapewnia rząd argen- 
tyński, który rzekomo wydalił ich z granic pań- 
stwa, ponieważ w Argentynie nie uzyskali oby- 
wateisiwa. Kraje, do których ci zbrodniarze mają 
być przynależni, wzbraniają się przyjąć — „ładu- 
nek“. Gdyby nawet wersja rządu argentyńskiego 
była słuszną, nieędola tych biednych potępieńców 
znajdujących się na statku, byłaby wprost tragi- 
czną. 

Okazuje się atoli, że worsja rządu argentyńskie- 
go jest zupełnie niezgodna z rzeczywisłością. So- 
cjalistyczny dziennik argentyński „Vanguardia“ 
właśnie przynosi sensacyjne wprost rewelacje. 
które dla rządu argentyńskiego są w wysokim sto 
pniu kompromitujące. Okazuje się, że nie ze zbro- 
dniarzami, handlarzami żywym towarem morder 
cami i alfonsami mamy tu ło czynienia, lecz że 
„ładunsk* składa się z przestępców politycznych. 
Gdy w r 1380 doszła w Argentynie do władzy dy- 
ktauwa militarna, rozpoczął się w kraju okrcs te- 
roru. Więzienia są przepałnione. a szaleją w nich 
najokrutniejsze tortury W listopadzie 1981 r. o- 
świadczył rząd dyktatury w Argentynie, że ma 
zamiar wysłać z granic państwa setki ludzi, któ- 
rzy nie uzyskali jeszcze w Argentynie prawa oby- 
Watelstwa. W Argentynie zerwała się burza pro- 
testów; internowani w Villa Devoto robotnicy 
przeprowadzili głodówkę. Rząd dyktatury musiał 
ustąpić i oświadczył oficjalnie. że zmienił swój 
zamiar. Było to jednak wyraźne oszustwo, gdyż 
cichaczem przywieziono skazanych na wygnanie 
z Argentyny politycznych przestiępców na statek 
„Chaco“, dodano do nich jeszcze kilku zwykłych 
przestępców kryminalnych. by zmaleźć potem pre- 


tekst dla uspokojenia opinji publicznej, 

„Vanguardia“ donosi dalej, ża deportowani wię” 
Żniowie „okręlu potępieńców" nie są nawet sooja- 
listami, lecz pozostają w opozycji do obecnego sy- 
siemu. Wielu z nich jeż rok siedziało we więzie- 
niu, chociaż nie zdołano nawet wysląpić przeciw- 
ko nim z aktem oskarżenia., Przy wsiadamiu na o- 
kręt poliaja nie szozędziła brutalności, a potem 
zamknięto ich w ciemnych celach, chociaż wielu =% 
nich choruje na płuca A potem zaczęło się praw- 
Gziwe piekło dantejskie dla tych ludzi. 

Jednemu z nich udało się w Genui przemycić 
list do Czerwoncogo Krzyża: „Listem tym — ozyta- 
my — zwracają się deporiowani robotnicy, któ- 
rzy znajdują się w zamkniętych celach na statku 
wojenmym „Chaco“. do was z prośbą o pomoc. 
Wielu z nas ciężko choruje, a wszystkim brax. 
najkonieczniejszych środków Żżywmości. Jak dłu- 
go jeszcze potrwa nasza męka nie wiemy, ale już 
v dni znajdujemy się na tym okręcie". Następuje 
potem szereg podpisów, między któremi znajduje 
się też podpis przywódcy robotniczego Natama, 
który stał na czele organizacji robotniczej w 
Chile. 

Przed kilku dniami otrzymały władze portowie 
z Hamburga wiadomość, że ten staiek niesamo- 
wity zbliża się do portu. Rząd pruski w ostatnim 
momencie zgodził się na wylądowanie obywateli 
niemieckich, ale nie inógł się już porozumieć ze 
statkiem „Chaco“. Okręt nagle zniknął. a przypu- 
Szczano, że na statku wybuchł bunt Omegdaj zno- 
wu przyniosła prasa wiadomość. że „Chaco“ 
znajduję się obok Barcelony i mie może wybrać 
się w dalszą drogę, ponieważ okazała się konie- 
czność naprawy okrętu, 

Jest to doprawdy skadal wołający o pomstę do 
nieba. Opinia publiczna całego Świata powinna 
zainteresować się losem potępieńców z „Chaco*”. 
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Z TEATRU, LITERATURY ! SZTUKI 


—Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś ı w 
dni następne przedstawienia po cenach zniżonych 
polęźnego dzieła Dymitra Mereżkowsliiego .Gar 
Paweł 1“, które zdobyło niezwykły sukces i cie- 
szy się niesłabnącą frekwenają. W najbliższą so- 
bote odbędzie się premjera przygotowywanej pod 
reżyserją p. W. Nowakowskiego sztuki Bakonye- 
gi'ego „Żółta rękawiczka*. w której da trzecią 
kreację p. Junosza Stępowski. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę dnia 30 bm. rozpoczyna występy 
znakomity zespół oporelkowy i drainatyczny, na 
który skluwdają się znane siły artystyczne jak: 
Genia Szli, M. Klein. J. Strugacz, H. Seide, Do- 
trino, Polański, Białkowicz, Israelow i inni Jako 
premjera wystawiona zostanie sztuka w 3-ch ak- 
tach z prologiem i epilogiem „Jedna z tamtych". 

— GOŚCINNE WYSTĘPY CZŁONKA OPERY 
WROCŁAWSKIEJ W MALOPOLSCE. W Polsce 
bawi obecnie znany baryton opery wrocławskiej 
p. Dydio Epstein. Swemi występami we Wiedniu i 
Wrocławiu zyskał sobie p. Epstein uznaaie wy- 
bitnych krytyków muzycznych. a prasa zagrani- 
czna poświęciła mu wisle *yezliwych uwag. Jak 
się dowiadujemy, p. Epstein, przebywający obe- 
cnie w swem mieście rodziniem, ulegając proś- 
bom znajomych i miłośników śpiewu. ina zamiar 
urządzić koncert z nader bogatym programem w 
kilku większych miastach Małopolski, Wiadomość 
tę przyjmą miłośnicy śpiewu z wiałkiem zadowo- 
eniem. 

— DZIS WE WTOREK ostatni występ fenome- 
nalnego pianisty Imre Ungara w teatrze „Baga- 
tela", o godz. 9 wiecz. 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 

Królowa piękności Rumunji Na „Miss Ru- 
munja“ na r. 1982 wybrana została panna Ali- 
cja Engel, córka żydowskiego urzędnika sądo- 
wego w Czerniowcach 

Arabowie spodziewają się wkrótce wizyty 
Szaukai Ali'ego. Jak donosi organ naczelnego 
anufti'ego Jerozolimy . Al Dżamea al Arabia", 
wkrótce przybyć ma do Palestyny przywódca 
muzułmanów indyjskich Szaukat Ali. 

W ciągu ub. miesiąca udało się z Palestyny 
Najliczniejszą pielgrzymka wyruszyła z Hebro- 
MU 


— NOWA KSIĄŻKA BOY'A pt. „Nasi okupan- 
ci“ ukaże się w najbliższych dniach. Będzie to 
10m studjów i polemik w sprawie małżeństw, roz 
wodów, przerywania ciąży itp. 

TEATR IM J SLOWACKIEGO 

Wtorek 8 wiecz: „Car Paweł I“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Białe noce* (Lanra Ła Plante). 

APOLLO: „Czarujący chłopiec" (Henry Garat. 
Mac Lemonmier) 

BAGATELA: „Tajemnica sekretarki". 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Mocny czło- 
wiek* (o 6 i 8-mej). 

SŁOŃCE: „Wszystko za pieriądze* (Emil Jan- 
rings). 

SZTUKA: „Błędne ognie* (Sofja Bozan). 

UCIECHA: „Szangha;- Txkress* (Marlena Die- 
trich). 

WANDA: .„Meksykanka*, 
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ba słyszeć, z jakim entuzjazmem wyrażają się 
o każdym objawie twórczości żydowskiej w 
Palestynie, by zrozumieć znaczenie tych wiel- 
kich dni palestyńskich i by przejść do porząd 
ku dziennego nad wszelkiemi zastrzeżeniami. 


Cieni oczywiście nigdy nie brak, szczególnie w | 


obecnej sytuacji nie brak ich w Palestynie, — 
znajdują Się one zreszią na innej płaszczyźnie. 
— ale nie umniejszają one w niczęm tego wiel 
kiego daru, jakim nas obdarzyła Palestyna w 
ostatnich dniach. 

Jeśli bowiem istnieje dziś gdzieś twórczość 
żydowska, jeśli istnieją dziś gdzieś pozytywne 


wartości żydowskie, jeśli istnieje nieskrępowa- 
ne, swobodne życie zydowskie, jeśli istnieje je- 
szcze wiara i ufność w przyszłość żydostwa, je- 
śli istnieje jeszcze wśród morza nędzy żydow- 
skiej jedyna wysepka pracy żydowskiej — to 
jest nią dzisiejsza Palestyna. O tem przekona- 
li się wszyscy turyści żydowscy, którzy zwie- 
dzili Palestynę, i z tej budującej się i rozwija- 
jęcej Palestyny oddali pozdrowienia wszystkim 
skupieniom żydowskim. Jest to najwspania|- 
szy dar, jakim Palestyna obdarzyła nas w tym 
ciężkim okresie współczesnego życia żydowskit 
go- L R. 


Nr. bo Foe m. MPE 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Nawet Francji daje się kryzys 
coraz mocniej we znaki! 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w kwietniu. 

Życie gospodarcze Francii znajduje się obec- 

mie pod znakiem wyborów do parlamentu. 
ı Wielka mowa Tardieu, inaugurująca kampa- 
nje wyborczą. wywołała niezwykle żywe echa 
' wzmożoną aktywność kół gospodarczych, gru 
pwących się w szeregu wielkich organizacyj i 
instytucyj. jak w lzbie Handlowej w Paryżu, 
Związku Banków i t p. Organizacje te wysuwa 
ją w imieniu reprezentowanego przez nie życia 
gospodarczego szereg poważnych zastrzeżeń 
pod adresem Tardieu, podkreślając, iż we wszy 
stkich przemówieniach przedwyborczych leade- 
rów obecnej polityki francuskiej brak jest spre- 
cyzowanego programu i ścisłego poglądu na 
przyszłe drogi polityki finansowej Państwa. 

Zagadnienia finansowe nasuwają sferom go- 
'$podarczym poważne troski. Budżet na podsta- 
wie ostatnich uchwał rozwiązanej Izby zamyka 
się na okres 9 miesięcy cyfrą 41 miljardów fran 
ków. W budżecie tym figuruje cały szereg po- 
zycyj po stronie wpływów o bardzo problema- 
tycznej wartości, jak naprzykład płatności z ty- 
tułu Planu Younga W tych warunkach deficyt 
budżetowy w granicach przynajmniej 3 miljar- 
dów franków wydaje się nieunikniony. 

Przewidując ze strony sfer gospodarczych a- 
tak na tę pozycię, Tardieu w swem przemówie- 
miu podkreślił że deficyty budżetowe na tle kry 
zysu stały się we wszystkich niemal pań- 
stwach zjawiskiem powszechnem. Tem silniej 
należy więa jego zdaniem, zaakcentować. iż de- 
ifcyt budżetowy Francji nie przekracza nawet 
5 proc. wszystkich wydatków. 

Pomimo to sytuacja finansowa Francii przed- 
ławia się bardzo poważnie. w kołach gospodar- 
czych deficyt budżetowy na rok 1932 przewłdy- 
wany jest w granicach od 6—8 miljardów frs. 

Nic więc dziwnego. że zagadnienia przyszłej 
polityki podatkowej. od której takic. a nie inne 
kształtowanie się deficytu względne równowa- 
gi bedzie zależne — stanowi główny moment w 
dyskusji. Tutaj właśnie ujawniają się oibrzymie 
rozbieżności poglądów sfer gopoda:czych Fran 
cji co do systemu ` metod przyszłej polityki go- 
spodarczej. 

Porlady zwolenników liberalizmu i protekcio= 
nizmu gospodarczego ścierają się ze sobą bar- 
dzo silnie. a ostatnie posunięcia rządu w spra- 
wie podwyżek celnych * kontyngentów imporio- 
wych stanowia obfity materiał do tei walki o 
polityke gospodarczą Francii. 

Ostatnie dni przyniosły generalną ofenzywę 
zwolenników liberalizmu gospodarczego którzy 
wskaznia w szeregu uchwał * rezolucwi iż po- 
litvka nrotekcłonizmu wtrąci Francję w slepy 


zaułek bez wwviścia. Argumenty zwolenników 
Samowystarczalności  opieralacvch te koncep- 
cię na Wamnpensacylnym bilanste handlowym. 


zwalczane sa bardza ostra gdyż spowodowały 
one represie w krajach zagranicznych. pociaza- 
jan: za saha sapdek francuskiego bandi» zagra- 
nicznego o przeszło 30 proc. 

Zwolennicy protekcion'zmu rodkreślara. że w 
ohecnyvch warunkach obrona bilansu handlowe- 
ro Francii musi bvć prowadzona nrzy nomocv 
weczelkich możliwych środków  Tednvm z nich 
iniałcbv być oparcie stosunków z poszczególne- 
mì krajami na równowadze importu i *ksportu. 
W tym celu należałnhe wypowiedzieć szereg 
traktatów handlowych. 

Do szeregu przeciwników obecnej no'tvki ô- 
spodarczei przybyli ostatnio rolnicy  Przeżv! 
Omi w czasłe powszechnego spadku cen artyku- 
łów rolnych pad ochrona szeregu posunieć pro- 
tekcionistycznych rządu okres stosunkowo po- 


myślnej koniunktury. Zarządzenia te miały na 
celu utrzymanie na możliwie wysokim poziomie 
cen artykułów rolnych na rynku wewnętrznym. 
Ciągły jednak spadek cen tych artykułów na 
rynkach światowych uczynił francuską produk- 
cię rolną niezdolną do konkurencji i obecnie co- 
raz głośniej rozlega się hasło recrganizacji rol- 
nictwa francuskiego w kierunku przystosowa- 
nia go do konjunktur na rynkach międzynaro- 


dowych i obniżenia kosztów produkcii. Dotych- 
czasowa polityka ochronna rządu w stosunku 
do rolnictwa wywołuje silne niezadowolenie 
sier przemysłowych które uważają, iż jest ona 
prowadzona ich właśnie kosztem. 

Zagadnienia przyszłej polityki gospodarczej 
Francii zarysowały się w obecnym okresie go 
rączki przedwyboiczej ze szczególną wyrazi- 
stością. 

Zdaje się jednak nie ulegać żadnej wątpliwo- 
ści, że walka o program gospodarczy Franzi 
nie zostanie zakończona po wyborach i że kara- 
panja przedwyborcza przyczyniła się tyfko do 
silnego uwypuklenia wszystkich przejawów i 
wszystkich «zynników kryzysu A + 
we Francji. K 


RYNEK AKCYJ i WALUT 


Warszawa. 25 kwictmla. 


Na światowych ryakach akcyjnych 
panowała w tygodniu ubiegłym tendencja spokoj- 
na przy obrotach umiarkowanych. Zbliżające sie 
wybory do sejnu pruskiego i olbrzymie zakupy 
pożyczek państwowych przez Federal Reserve 
Banki, wynoszące w ciągu dwóch tylko tygodni 
20 milj. dolarów, nie znalazły oddźwięku na gieł- 
dach. Pewne ożywiemie i wzmocnienie notowań 
wywołała jedynie wiadomość o redukcji stopy dy- 
sltontowej Banku Angielskiego. Duch Kreugera 
pokutował nadal na świawrzych rynkach piecięż- 
nych i nie dopuszczał do zawierania poważniej- 
szych tranzakcyj, jakoteż zasadniczej poprawy na- 
sirojów giełdowych. 

Gielda nowojorska wyżazywała  uspotobienic 
spokojne. Zakupy pożyczek państwowych przez 
banki foderalne, a czem piszemy wyżej, spowodo- 
wały jedynie zwyżkę notowań obligacyj, nato- 
miasi nie odbiły się narazie jeszcze ani na gieł- 
dach surowców. ani też na kursach akcyj. W kie: 
runku dodatnim działały tu raczej wiadomości © 
poprawie stanu zatrudnienia w przemyśle stało- 
wym oraz zwiększeniu się przewozów  kołejo- 
wych. Kursy niektórych pożyczek polskiecn lekko 
zwyżkowały. Notowano w dniu 21 bm. (w nawia- 
sach cyfry z 15 bm): 8 proc. Poż Dillona 53,00 
(52,50), 7 proc. Poż. Stab. 52,75 (51.00), 6 proc. Poż. 
Dol. 54.50 (53,75), 7 proc. Poż. Ślaska 3850 (39,00), 
7 proc. m. Warszawy 39,00 (3950). Giełda londyń- 
ska miała tendencję niejednolita. Przedłożenie no- 
wego preliminarza budżetowego., klóry uważany 
jest za korzystny i odpowiadający naogół możli- 
wościom płatniczym ludmości, oraz redukcja sto- 
py dyskontiowej Banku Angielskiego, wpłynęły 
dodalnio na kszlałtowanie się kursów. Również 
na rynku paryskim nastrój był niejednolily, obro- 
ty małe. Amsterdam wykazywał tendencję mocną, 


co przypisać należy zwyżce cen na światowych 
rynkach cukrowych i obniżeniu produkcji nafto- 
wej w Stanach Zjednoczonych jakoteż wiadomo- 
ści, że Philips wypuści w tych dniach na rynek 
rowery elektryczne. Gielda berlińska miała ten" 
dencję niejednoliią, Obniżka dyskonta w Anglji 
oraz spodziewana w związku z təm redukcja sto- 
py Banku Rzeszy spowodowała pewne ożywienie. 
Na giełdzie wiedeńskiej utrzyinywał się nada] pae 
strój spokojny przy obrotach minimalnych. 


Na giełdzie warszawskiej 
akcje przemysłowe były w »upełnem zaniedbaniu. 


Liczniejszych tranzakcyj dokonywano akcjami 
Banku Polskiego, które osiągnęły lekkie wzmoc- 
nienie. Papiery procentowe były nadal ruchliwe, 


wykazały jednak nieznaczny spadek kursów. Li- 
sty zastawne piego się obniżyły. Notowano (pierw 
sza cyfra z 16 druga z 23 br.): ukcje: Bank Polski 
1900 — 79,00, Starachowice 6,00; papiery procen- 
towe: 3 proc. Poż. Budowli. 38,50 — 38,00. 4 proc. 
Poż. Inwest. 88,00 — 96,00, 4 proc. Poż. Dol. 50,00 
— 49,25, 5 proc. Poż. Konwers. 38,75 — 38,30, 5 
proc. Poż. Kolej. 32,75, 10 proc. Poż. Kolej. 100,75 
— 104.00, 7 proc. Poż. Stab, 54,12 — 5350, 6 proc. 
Poż. Dol. 56.00, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 40,75 
— 39.00, 8 proc. T. K. Warszawy 6200 — 61,25. 
Obroty na giełdzie dewiz 

były nieco mniejsze. Całe zapotrzebowanie pokry- 
wał prawie wyłącznie Bank Polski. Dewizy Nex 
York podniosły się z 8.90 na 8,902, kabel z 8,906 na 
8.907, natomiast dolary spadły w obrotach oficjal- 
nych i prywatnych z 8,89 i pół na 8,88 i pół. Z de- 
viz europejskich Londyn i Amstenlam miały w 
dalszym ciągu tendencję mocną. matomiast Zn- 
rych nieco się obniżył. Za ruble złote płacono pry 
'ratnie 4,86 — 486 — 4,86, za czerwionce 28 cen- 
tów amerykańskich. 
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Przypomnienie o płatności 


podatku przemysłowego 
za rok 1931 


W myśl art. 79 ustawy 7 dnia 15 lipca 1925 r. 
Nr 9Dz U R P rozesluno juz nakazy płatnicze 
na podatek przemysłowy za rok podatkowy 1981. 
Podatek w nakazach uwidoczniony płatny jest naj- 
dalej do dnia 15 maja 1932 r. 

Od ustalonych sum obrotów : obliczonych kwot 
podutku mogą być wnoszone odwołania za pośre- 
dniciwem właściwej komisji szacunkowej da ko- 
misji odwoławczej najpóźniej do dnia 15 maja 
1932 r Spóźnione odwołania pozostaną bez rozpa- 
trzenia y 

Prawo odwołania me przysługuje tyin płatni- 
kom, klórzy byli obowiązani do złożenia zeznāń o 
obrocie. zeznań tych jednak bądź wcale nie złożyli 
bądź też złożyli je po terminie 

Wniesienie odwolania nie wstrzymuje uiszcze- 
nia podatku w przepisanym terminie pod rygorem 
odsetck za zwłokę t kosztów egzekucyjnych 


Ułatvienia przy składaniu 
zeznań © dochodzie 


Na moc, obowiązujących przepisó*v składanie 
zeznań o dochodzie uzyskanym w roku 1831 trwa 
do 1 maja br Przekroczenie tego terminu zagra- 
ża poważnemi konsekwencjami. polegającem' na 
tem. że płatnik podatku dochodowego wpada w i 
zw. zaoczność i traci wobec tego możność wpły- 


wania na wymiar podatku, 

Podczas składania z;znań każdy wpaca poło- 
wę kwoty przypadającej według podanego Ww ze- 
znaniu dochodu podatku. 

W roku bieżącym wskutek wyjątkowo ciężkiej 
Sytuacji składanie zeznań idzie ospale i w 80 proc. 
jeszcze nie złożono deklaracji, ani nie wpłacono 
części podatków. Ministerstwo skarbu zdaje sobie 
dokładnie sprawę z tego, że płatnicy są w cięż- 
kiej sytuacji i wobec tego wydano o£ólnik. idący 
im na rękę. 

Zgodnie z tym okólnikiem, posiadającym datę 
11-go kwietnia br. ministerstwo skarbu upoważni- 
ło Izby skarbowe do odraczania we własnym za- 
kresie działania na uzasadnione prośby osób pra- 
wnych terminu do składania zeznań © dochodzie 
oraz załączników do tych zczuań nie gozue jed- 
nak jak do dnia 5 lipca br. 

Odroczenie terminu na oksesy EA Mini- 
sterstwo skarbu zastrzegło nadal swej kompeten- 
cji. 

Okólnik ten nie dotyczy osób fizycznych, które 
również przeżywają kryzys obecny. Należy się 
spodziewać że Ministerst yo skarbu wyda w tej 
sprawie odpowiednie wyjaśnienie 

(„Tyg. Handl“) 
ilość samochodów spadła 
o 28 proc. 


Ciężkie straty akie wskulek 
su, pogłęlaonego wprowadzeniem 


wólnego kryzy- 
pracd vokiet 


Sir. 8 


ustawy o funduszu drogowym. poniósł nasz auto- 
mobilizn, uwydawiaja się nejlepiej w cyfrach ilo- 
ści pojazdów imochanicznych w Polsce. Ogólna li- 
czba tych pojazdów zmniejszyła się z FAA z po 
eząlkiem stycznia r. ub. do 56,486 w poczalkach 
stycznia br. czyli o 22 proc. Liczba samochodów 
spadla z 38,760 do 2734 czyli o 28 proc.. samo- 
chodów prywatnych i urzędowych z 19,887 do 
13,964 czyli o 35 proc. Liczba zarejestrowzuych 
trotocykli. która wzrosła w pierwszem półroczu 
r ub. z 7,940 do 8,520 obniżyła się w drugiem 
półroczu r. ub. do 8.047. 
— NO 


IZBA HANDLOWA POLSKO- WŁOSKA W o 
statnich dniach zorgunizowana Zostala oslatecz- 
mie izba Handlowa Włosko- Polska w Mediolanie. 
Izba ta, która dotychczas mieściła się w lokalu 
polskiego konsulatu generałiego, przeniesiona Zo- 
stała do własnej siedziby i rozpoczęła normalną 
działalność. Obecny adreas Izby jest następujący: 
Camera di Commercio Italo- Polacco, Milano. via 
Ranconi 5. 

OGÓLNO. POLSKI ZJAZD I ZAWODY FRY- 
ZJERÓW WE LWOWIE, Z okazji ogólno- Pol- 
skięgo Zjazdu cechów fryzjerskich, mającego w 
czerwcu br. w czasie trwania Targów  Wschod- 
nich obradować, odbędzie się w ich ramach z ini- 
cjatywy Centralnego Związku cechów fryzjerskich 
R. P. który reprezeniuje przeszło 23,000 zakładów 
i 70,000 pracowników, siedmiodniowy konkurs 
sztuki fryzjerskiej i kosinetycznej. 

KRYZYS BANKOWY W JUGOSŁAWJI. Dono- 
szą z Belgradu, że tamiejszy sad handlowy za- 
twierdził wniosek w sprawie ugody przytmusowej 
Banku Dunaj—Sawa. Bank motywuje swą prośbę 
o układ przymusowy ciężkim krzyzysem, jaki 
przechodził w ostatnim czasie w związku ze wzmo 
żonem wycofywaniem wkładów j brakiem kapita- 
łów obrotowych. Banx proponuje wierzycielon 
vregulowanie należności na W proc. z jednorocz- 
nym terminem spłaty. 


INFORMATOR GOSPODARCZY. 


„PRZEMYSŁ DRZEWNY B. F. KRZESZOWI- 
CE": Bez zgody pracownika nie ma Pan prawa. 
Znaczki wzruciliśmy do puszki Ż. F. N. Listow- 
mie nie odpowiadamy na żadne zapytania. 

sG. W., GORLICE“: Nie ma Pani prawa. a. prócz 
tego jest sprawa ta przedlawniona. 
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O realizacje mandatu 


i zniesienie ograniczeń imigracyinych 
do Palestyny 


Szczegóły wielkiej debaty palestyńskiej w parlamencie angielskim 


Jak już wczoraj w części nakładu domiceśli=- 
my, na oslatniem posiedzeniu parlamentu an- 
gielskiego omawiano budżet Colonial Officeu. 
W związku z tem wywiązała się wielka deba- 
ta palestyńska, która trwała przeszło 2 godz:- 
ny. Debata chwilami miała charakter burzii- 
wy i jak przypuszczają, będzie jeszcze konty- 
nuowana przyczem wystąpi z przemówieniem 
minister kolonji sir Filip Cunclife Lister, 

Pierwszy rozpoczął debatę palestyńską prze- 
wodniczący parlamentarnej komisji pałestyń- 
skiej poseł John Buchan. który w swem prze 
mówieniu podkreślił że zobowiązania brytyj- 
skie w Palestynie odnoszą się do 


całego narodu żydowskiego, nie zaś tylko 


do ograniczonej liczby Żydów. 
Takie ujęcie musi prowadzić do 


wolności imigracji w takiej mierze, w ja- 

kiej pozwała pojemność gospodarcza kraju 

bez stosowania jakichkolwiek sztucznych 

harjer emigracyjnych. Chdzi bowiem o 

umożliwienie swoboćnego rozwoju naro- 
du, który powraca do swego kraju 


Należy przytem w dostaiecznej mierze zabez- 
pieczyć życie į mienia mieszkańców. Jest rze- 
cz} nader ważną — ciągnął dalej poseł John 
Buchan — aby błędy. które w tej mierze po- 
pełniono w przeszłości zostaly naprawione. 
Żydzi w ciągu ostatnich lat ofiarowali wie 
le mifjonów na rzecz odbudowy Palestyny 
platników 


oszczędzając kieszenie angielskich 


— mm M H 


| krości z miesiąca na 


podatkowych. Jeśli jednak rozpowszechni się 
przekonanie, — oświadczył dalej poseł John 
Buchan — że Anglicy nie spełniają swych Zo- 
D pT 1!" Żeńńw wbrew brzmieniu ` 


Przez wykupienie szekia mani estujesz 
swą łączność z ruchem buduiącym 
Erec-izrael. KUP SZEKEL! 


i duchowi mundalu. wówczas wyłoni się nie- 
bezpieczenstwo że swiadczenia żydowskie zną 
cznie się zmniejszą. Rozwój przemysłu i rol- 
nictwa w Palestynie powinien znależć wyraz 
w rosnącej imigracji. 


Należy przeło powiększyć kwotę imigracyj 
ną w takiej mierze. któraby zadowoliła 
żydów. 

Wkońcu pos Buchan domaga się, aby sprawo 
zdanie Frencha zawierało jasne sformułowa- 
nia * nie poruszało spraw spornych. które mo»: 
sa wywołać zamieszanie podobnie jak to się 
działo pe sprawozdaniach poprzednich komi- 

sy |. 
Następnie zabrał glos 
pos. Wedgewood, 


który ostro zaatakowa! administrację palestyń 
ską, oświadczając, że urzędnicy angielscy w Pa 
lestynie występują przeciwko Żydom į prze- 
ciwko tym, którzy dążą do wolności i sprawie 
dliwości. Słowa te wywołały burzę w parla- 
mencie: 

Administracja pałestyńska, oświadczył pos. 
Wedgewood hamuje praeę żydowską. rozczaro 
wuje Żydów jį czyni im systematyczne przy-, 
miesiąc, z roku na rok, 


Po wypadkach ostatnich lat trudno jest pole- 
śać na policji palestyńskiej. 
W tej chwili zrywa sie z miejsca admirał 


Taylor, który domaga się. aby poseł Wedge- 
wood poparł swe twierdzenia dowodami. 

Gdy pos. Wedgewood poleca admiralowi Tay 
lorowi swą książkę v Siódmem Dominjum. wy 
buchaja nowe gwałlowne inevdentv i głos dla 
oświadczenia zabiera minister kolonji sir Filip 
Cuncliffec-Lister. który stwierdza. że aczke!- 
wiek nie jest sprawą rządu bronić urzędni- 
ków, to jednak odrzuca on zarzut. jakobv po- 
zostawiono na stanowisku bodaj jednego urzę 
dnika który nie snełnia swych obowiązków. 

Pos. Wedgewood w dalszym ciągu obsiaje 
przy swych wywodach i radzi ministrowi ko- 
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Rodzeństwo Pascarella 
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(Die Geschwister von Neapel) 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


Z trudem płynęły słowa z jej warg. Wciąż wi- 
działa przed sobą Siostrę Concettę. tę twarz Dan- 
tego w bandażu. Słowa Annumziaty. zdaje się. nie 
zaskoczyły księdza: 

— Czy powzięła pani postanowienie 
łaine córko moja? 

Wkoło wykroju ust bez warg migały nieme 
błyskawice: A więc zaszłiśmy już tak daleko? 
Czyż trafnie pionem zmierzyłam twą duszę? 

Annunziata wymigała się: 

— Zapytuję tylko.. Gdyby... 
dności 


nieoddwo- 


O, nastręczy to tru- 


— Wiem o tem. moja córko. Rodzina! Nie ścier- 
pią tego Będą pania może ścigali. Ale jest pani 
pelmoletnia, nieprawdaż? Skoro zwalezy pani w 
sobie ostatnie watpliwości, proszę. njeh pani 
Przyjdzie, niech pani przyjdzie do mnie! Znaklzie 
tu pami pomoc i obronę. 

Po tej rozmowie powróciła Annunziata do zajęć 
dria powszedniego. z niczem nie zdradzając się 
przed siostrami. Wiele godzin spedzała u łoża nie- 
cierpliwej Irydy; kiedy tylko mogła. wyręczała 
Grację przy kuchni, i jak dotąd uważnie dbała o 
wszelkie potrzeby ojca. 

Trzynastego listopada jednakże znowu pod wic- 
czór, poraz wtóry ukazała się Annunziacie mara 
mamy Spotkania tego niesposób wytłumaczyć tak 
łatwo ani oczywiśice: bardziej też do głębi wstrzą 
sało duszę niźli pierwsze Annunziata opuściła 
właśnie klinikę żeby pomóc w domu Gracji; Giu 
seppe bowiem. pozbawiony głównego zajęcia, gnn- 
śrdał ccraz bardziej i bvł coraz mniej przydatny 


| 


do czegoś Mijając Via Roma wchoć ziła w wąską | 


ulicę wiodącą dosyć stromo w górę ku Via Con- I w modlitwie; już nie żeby jej wysłuchał Pan Bóg, | łości 


cordia, Tuż przed Annunziatą z łoskotem toczył 
się o zmierzchu zaprząg komy powoli pod Vico 
Annunziata szła ża pojazdem wciąż w tejsumej o- 
dleglości Na rogu Via Concordia wyprzedziła 
jednokonkę i zaczekuła. chcąc zobaczyć. czy za 
prząg podjedzie dalej ku Corso Vittorio Emanuele. 
czy też potoczy się właśnie ulica Concordia 

Annunziata ogarnęła spojrzeniem pojazd W 
vwozię siedziała mama Nie ta pani którą spotka- 
ła przed sklepem przy Via Roma. Inn pani. ale 
podwakroć. polrzykroć do mamy bardziej podo- 
bna niż tamta. Pociemku niepodobieństwem było 
rozpoznać stroju pani w dorożce Ale iwarz po- 
lvskiwała blado z pod kapelusza, który  Annun- 
ziącie jeszcze żywo stawał w pamieci A rzecz naj: 
okropniejsza! Mama poznała EM dźwignęła się 
krzynę, obrócila się ku Annunziacic į rozpostar 
łu ramiona Nie był to gest milości. leez gest nieu 
kojnego bólu: „zapóżno nazawsze'. Armunziata 
uczyniła dwa kroki w kierunku zaprzęgu. który 
był najzwyczajniejszą neapolitańska dorożka ta- 
ksametrową z ospałvm wożnicą na kożle. W tej 
chwili jednak koń ruszył z kopyta i wóz potoczy! 
się gromkim kłusem przez pusta Via Concordia 
ku domosiwu Pascarelłów Tam jakby zatrzymał 
«ię przez kiłka chwil poczem śród drdniącego 
zgiełku zniknął na Vico San Matija 

Annunziata pognala cwalem Dwukrotnie prze- 
biegnęła Via Roma. tam i napowrót Potem wró- 
c.ła do lrydy: nie wyrzekłszy słowa spędziła tam 
godzinę w ciemnym pokcju Około godziny dzie 
wiatej odważyła się wreszcie znowu stanąć na 
Via Concordia Wracając do domu zatapiała sie 


cle żeby się modlić. ów-Wielei"y SIĘ Zdby sie mode Wargi jej odmawiuly szeptem 
jeda pacierz „Ave Maria* bo drugim Przeszło 
pół godziny stała polem jeszcze niezdecydowana 
w sieni doinu, aż spełniło się to na co lodowate 
jej członki czekały odkąd mama w drugiem spot- 
kamiu odwieściła jej rzecz niechybną. 

Wieczorem legoż trzynastego listopada wrócił 
Don Dominik W domu już o godzinie siódmej, 
wciąz jeszcze wzburzony z powodu zajscia z Gnol- 
lim Kiedy ojciec przyszedł Gracja wcale jeszcze 
nie miała przyrządzonego posiłku bo od czasu 
przewrotu w Życiu Pascarellów przyjęło się u 
nich spożywanie kolacji o późnej godzinie. Zasa- 
dniczy len posiłek dnia. „pranzo wymagał naj- 
więcej zachodów i starań. ponieważ cjciec w po 
łudme mog? teraz spożywać najeząściej tylko 
skromniutki posiłek Prócz owoców i sera trzeba 
więc było mieć w pogotowiu dwie ciepła potrawy 

Dzis obok zupy „di fagioli smażyła Gracja na 
kuchence kawał cepretto“ co mu się ani śniło 
zmioknąć Giuseppe Ślęcził na kuchennym poa- 
nóżku. jak zwykle, odmowni» zainteresowany, i 
przypatrywał się sprawie nieustannie, jakby w ten 
sposób wyrazić chciał zdanie: u was, istot do ni- 
czego nawet ogień nie rozpalił się jak się patrzy 
Giuseppe ostalnio posiarzał się bardzo Ponieważ 
nikt nie dałby wiary, jakoby nieszczęście rodziny 
tak mu dopiekło. przeto trzeba powziąć mniema- 
nie. że to nie służył mu nowy chudy tryb życia 

Strach padł na Grację, kiedy o tej niezwyczajnej 
"odzinie usłyszała szurgot ojcowskich kroków po- 
dedrzwiami. Wjechała przylem porządnie w palec 
nożem. którym manipulowała właśnie. W przedpo” 


hoju dopominał się Don Dominik nieubłaganym 
losem: 

— Giuseppe. jedzenie! 

Mimo rany przewiązanej chusteczka poczęła 


| Gracja krzątać się nerwowo. Zamieszała zup% 
odsuwała patelnię; nie było to zbyt roztropne, bo 
przez pośpiech kucharce potrawy z pewności: 
nie dogotują się szybciej. podobnie jak pośpiech 
rolnika naprzykład przyśpieszyć nie zdoła dojrze” 

zboża. (C. d. m) 


TANIA PRZEZ; SKOdĄ 
WYDAJNOSC. 


lonij, aby pojecha! de Palestyny i przekonał 
się osobiście o syluacji na miejscu 

Admiral Taylor 
domaga się, aby pos. Wedgewood cofnął swe 
oświadczenia. które określa jako obraźliwe. — 
Pos. Wedgewood oświadcza jednak stanowczo, 
Że słów swych nie cofnie. ponieważ trzykro- 
tne masakry Żydów w Paleslynie są doslatecz 
nym dowodem. że 

urzędnicy angielscy odnoszą się nielojalnie 
do współpracy źydowsko-bryty jskiej. 

Urzędnicy angielscy w Palestynie, oświadczył 
dalej pos. Wedgewood nie są rutynowany"mni 


urzędnikami kolonjaimymi i zostali rekrutowa < 


ni po wojnie, Pos. Wedgewood zaleca przeto ; 
wydelegowanie do Palestyny angielskich urzę ! 


dników kołonjalnych a należytem doświadcze- 
niu. Na tein incydent z poslem Wedgewoodem 
uznano za wyczerpany. 

Następnie zabrał głos 

pos. Barnet 

który domagał się. 

aby urzeczywistniono przyrzeczenią zawar 

te w liście MacDonalda do dra Waizmanna 
Pos, Barnet Janner podkreśli} przylem, że 
wszystkie zdobycze w Palestynie sa wyłacznie 
wynikiem wysiłków żydowskich i nie obciąży 
ły skarbu angielskiego. 


Janner 


Następnie zabrał gios podsekretarz dla 
spraw kolonii 
sir Robert Hanrliton. 
który odpowiedział na krvlvczne uwagi po 
słów odnośnie do polityki palestyńskiej. Pod- 


sekretarz stanu nie przeczy, iż różne wydarze- 
nia mogł wywołać rozczarowanie wśród tych. 
którzy się spodziewali, że rozwój odbywać Się 
bedzie znacznie szybciej. Zdolność absorbcyj- 
na kraju domaga się jednak pewnych ograni- 
czeń i nagłe otwarcie imigracji byłoby nieko- 
rzystne. gdyby nie było związane z znalezie- 
niem zatrudnienia dla nowvch imigrantów. 
Najsłuszniej bedzie przeto pozostawić tę 
sprawę Wysokiemu Kornisarzowi. 
którzy w porozumienin z Agencja Żydow- 
ską 
wyznaczać będzie perjadvcznie liczbę imigran- 


tów-robotników żydowskich. 
—oio— 


Odałosy procesu Wulfina 
we Francji 

Paryż (ŻAT) Związek studentów Żydów w 
Nancy zwołał wiec w związku z ostatniemi pro 
cesami dotvczacemi wypadków listopadowych 
w Wilnie. W wiecu uczestniczyło 500 osób 

Uchwałono rezolucję, która stwierdza. że 
Waulfin „bronił honoru żydowskiego przeciw 
napaściom antysemitów”. Następnie rezolucja 
protestuje przeciw motywom wyroku Rezolu- 
cje przesłano do ambasady polskiej we Fran- 
cji. 

Słubvy mieszane 

Rzym (ŻAT) Z danych oficjalnej statystyki 
wynika, że na każdych 100 małżeństw zawar- 
tych przez Żydów we Włoszech. przypada 


28.52 kobiet wyznania katolickiego oraz 1.52 
kobiet innych wyznań chrześcijańskich. na 
każdych 100 Żydówek natomiast przypada 


27.34 katolików, 0.77 innvch obrządków chrze 
ścijańskich oraz 0.39 bezwyznaniowców. Z da 
nych tych wynika zatem, że prawie co trzecie 
małżeństwo, zawarte przez osobę wyznania 
mojżeszowego, jest mieszane, Godzi się zazna- 
czyć .że ostatnio liczba małżeństw mieszanych 
zmniejszyła się. gdyż jeszcze przed paru laty 
liczba ta przekraczała 50 procent ogółu zawie- 
ranych przez Żvdów inałżeństw 

Amsterdam (ŻAT\ Z: źródeł dobrze poinfor 
mowanych korespunden! ŻAT-nej dowiąduje 


| 
| 
| 
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Zagadka zbrodni w willi inż. Zaremby 


pod Lwowem 


Rita 4 b ny oskarżona o skrytobójcze morderstwo 


Przed sadem przysięgłych w» Lwowie rozpó- 
cząl się wczoraj głośny proces przeciw Emilji 
Margericie Gornonowej z domu Ticowej, urodzo- 
nei dniu 7 marca Mol r. w Uciestowie (Dalmiasjs) 
narodowości polskiej. wyznania srecko- ksiolie- 
kiego, Stoi ona pod zarzutem skrvtobójczego mor 
derstwa, popcełnionogo okolo północy 3: grudnia 


ub. r. na 17-letniej Elżbiecie Zareinbiance. 

Ze względu na olbrzymie zainieresowamie, ja- 
kie proces ten wywołał w cuały'a kraju podajenty 
pare szczogółów, dotyczących osoby oskarżonej, 
jak i tla tajemniczej zbrodni. popełnionej w willi 
Ż, Zaremby pod Lwowem. 

Podczas wojny Lwowianin Emil Gorgon jako 
oficer armji austrjackiej poślubił w Dalmacji bo- 
haterkę obecnego procesu. Po zakończeniu wojny 
wraz z żoną i synem przeciedlił się do Lwowa. Po 
pewnym czasie Gorgon wyjechał do Ameryki i 
iam do tej pory przebywa. Synem małżeństwa Gor 
gonów zajęła się rodzina ojca. Gorgonowa pozo- 
stała we Lwowie, zajmując różne posady 

W roku 1923 


Gorgonowa zostala zarządczynią domu architekta 
Zaremby 

budowniczego i projektodawcy szeregu większych 
budowli we Lwowie. Zaremba wskutek choroby 
żony zmuszony był umieścić ją w zakładzie dla 
nerwowo chorych. Pozostał sam z dwojgiem nie- 
letnich dzieci, a to 9-letnia oóreczką Elżbietą, na- 
zwaną w domu Lusią. postanowił tedy wziąć w 
swój dom kobietę któraby zajęła się gospodar- 
stwem. a zarzżen wychowywaniem jego dzieci. 
Stało się to tak. że zaangażowana została w tym 
charakterze przez p Zarembę pani Gorgonowa. 
Między zarządczynią domu. a gospodarzem nawią 
zuje sie Ścisłcjsza nić svmpaiji Ze stosunku tego 
rodzi się dziewczynka imiemiem Romana, dzisiaj 
1 łata licząca. Podobno 


dzieci p. Zaremby niechętnem okiem patrzą na 
stancwisko Gorgonowej w domu ich ojca. 

Dzień 1 stycznia br miał być dniem przełomo- 
wym w stosunku między Zaremba a Gorgonową. 
W tym to dniu miała nastąpić przeprowadzka ro- 
dziny Zaremby do nowego mieszkania. do kós 
rego nie miała już wejść Gorgonowa. Panią no- 
wego mieszkania miała zostać śp. l.usia. która 
w przekonaniu Gorgonowiej wykopała przepaść 
między nia a Zaremba 

30 grudnia po północy zaalarmowane 
otoczenie willi Zaremby wialomością, że 
17-letnia Lusia Zarembianka padła ołiarą okro- 

pnej zbrodni. 

Gdy w pierwszej chwili ojciec Elżuni rzucił przy 
puszczenie. że jaki$ napastnik wtargnął do willi 
i dokonał mordu, przeprowadzono w tym kierum 
ku skrupuiatne badania. Dały cne jednak wynik 
zwpelmie negatywny 

Ustaliło się wobec tego przeświadczenie, że 
sprawea musial się znajdować w obrębie willi. 

Czynu tego mógł tylko dokonać ktoś z domow- 
ników  Przeświadczenie to ugramtowane zostało 
jeszcze tem. że w domu irzymano psa niezwykle 
złośliwcgo. Z otoczenia Zaremby i innych stwier- 
dzono zgodnie. że samo pojawienie się przecho- 
dria tylko w pobliżu willi iuż wywoływało u te- 
ge psa gwałtowną reakcje Było tedy nie do po- 
myślenia. by on o późnej nocy spokojnie wpuścił 
do wnetrza kogoś obcego 

Młody Zaremba opowiada, że krytycznej nocy 
zbudził go nagle skowyt psa. — Zaciekawiony 
wyjrzał przez okno. Psa niądzie nie zauważył. 
Instynktownie zawołał swa siostrę po imieniu. 
Gdy nie otrzymał żadnej odpowiedz, zerwał się 
z łóżka i popatrzył przez szklane drzwi. wiodace 
z jadalnego pokoju. w którym w tym czasie sta- 
ła ozdobiona choinka Dla orjentacji nadmienić na 
leży. że z tegoto malego pokoiku z jednej strony 
prowadziło wejście do lej właśnie iadalni, w któ- 
rej spał syn Zaremby. zaś z drugie" strony do ubi 
kacji w której spała jego siostra. W tym momen- 
cie w tym małym. przegradzającyn obie te ubi- 
kacie pokojn a przy padaiactni od snie- 


zostało 


su blasku postać kobiecą: w Mórej w jeerwszej 
chwili domniemywał się swej siostry Pusteg ta 
nie odpowiadała jednak siostrze ani układem wło 
sów, ani wzrosłem. uni też Tuteeim, w które była 
Ubrana, 
Rozpoznał w tej postaci Gorzonową. 
Po pewnej chwili postać ia opuściwszy pokołk, 


w którym się znajdowała skierowału «woje kro- 
ki na werandę, a stamtąd skręciła na lewo ku 
schodkom, wiodącym do ogrodu. Tknięty jakiemś 
złem przeczuciem, wbiegł Stanisław do pokoju 
siostry, gdzie 

oczom jego przedstawił się straszny widok. 

Głowa jej zalana była krwią. Z krzykiem noz 
paczy wbiegł do jadalni, skąd prowadzily drzwi 
do pokoju, w którym spala Gorgonowa, a za jej 
pokojem znajdowała się sypialnia ojca, Ojciec 
wraz z synem pospieszyli do pokoju nieszczęśli- 
wego dziecka usilując je ratować Tuż za nimi 
zjawiła się ubrana we futro Gorgonowa 

Przybyły wkrótce lekarz dr. Csała stwierdził 
śmierć. Ustalonem zostało na zasadzie oględzin 
lekarskich, że 
śmierć Lusi byla wynikiem szeregu uderzeń w 
głowę twardem narzędziem, z których to uderzeń 

niektóre spowodowały pęknięcje czaszki. 

Gorgonowa została aresztowana pod zarzutem, 
że to ona właśnie jest sprawczynia śmierci Lawi 
Zorembianki. 

Badając całe obejście, natrafiono na 

ślady na Śniegu. 

Oto z werandy, która wiodła od głównego wej- 
ścia do willą która wchodziło się do pokoju 
gdzie spała ofiara mosdu, wiódł ua śnięgu ślad 
riewielkiej stopy, jakby przez kobiecą pozestawio 


ny nogę. do drugiej werandy, która 
wprost do sypialni Gocgonowej. Zupełnie taid 
sam ślad wiódł ponadto do piwnicy i do wodnge 


go basenu, z którego czermano wodę na domowd 
potrzeby. 

Ślad wiodący do basemu doprowadził de nadeń 
ciekawego odkrycia. Nasumęła się mienowicha 
myśl. że skoro właśnie do basenu wiedzie Sład, 
może coś w tę strong kierowało sprawcę, może 
tam ukrył narzędzic zbmodm.. Rozpoczęto possi 
Fiwania i ostatecznie 
wydobyto z dna basenu tak zwany dżagan, który 
leżał stale tuż przy basenie i służył do wyrębywa 

nia lodu zimową porą, 

Rany na głowie Lwsi odpowiadały swym wy- 
głądem temu nanzędziu zbrodni. Poczły ongama 
śledcze i drugim śniegowym ladem — do piwauś 
cy. Nowe odkrycie: wśród piwniczneęgo smiechu 
maloziono przy świetle latarki 


zakrwawioną chusteczkę, będącą ponad wszelką 
wątpliwość własnością Głorgouowej. 

Podejrzenie przeciw niej poczęło przybierać kom 
kretme ksztalty. 

Na prawej ręce Gorgonowej widniała krew, fa- 
ko wynik doznanego przez nią skaleczenia. Szy- 
ba w drzwiach, wiodących do jaj pokoju byta wy 
bita. Tłumacząc się przyznała Gorgonowa, że Wy- 
biał ją sama przypadkiem. Inna koncepcja Zro- 
dziła się w tym względzie w toku dochodzenia. 
Nasunęła się myśl, że Gorgonowa spłoszona prze- 
budzeniem się i krzykiem Stanisława Zaremby, 
pobiegła ku swemu pokojowi. U jego progu po- 
wstała jednakże tragiczna sytuacja. Drzwi były 
przez nią samą od wnętrza zamknięte Tam tež 
od wnętrza tkwił klucz. Jedynym ratunkiem było 
wybić szybę, wetknąć przez otwór rękę. przekrę- 
cić klucz i w tem sposób znaleźć tak upragnione 
w tej okropnej chwili schronienie Piętrzyć się po 
częły dalsze przeciw Gorgunowej poszlaki. Na jej 
futrze, w które była odziana, stwierdzono 

ślady krwi, 

Nie umiała Gorgonowa wytłumaczyć jej pocho- 
dzenia. Byla to krew denatki Koło basenu wodna- 
go dostrzeżone kawałek świecy. Zbadano lichtarz 
używany przez Gorgonową. Święcy w nim nie 
było. Pasował natomiast do niego w zupełności 
znaleziony koło basenu kawałek świecy, 

Oto kilka szczególów calci tei ponurej sprawy. 


iż w ostatnim czasie znacznie - wzrosła licz- 
ba ślubów mieszanych wśród ludności żydow- 


się. 


skiej w Holandji. W pierwszym kwartale r. 5. 

liczba ta sięgała 50 procent wszystkich za- 

wartych przez osoby wyznania mojżeszowego 

małżeństw. 

Nie wolno odebrać dziecka 
z rak mis'onsrzy 


Buenos Aires (2AT.) Najwyższy sąd argentyn 


ski uchylił apelację rodziców żydowskich Sza- 
loma i Sary Lipców o wydanie im 10-letnej 
córki Cyli Lipec, namówionej przez” znisjona- 
rzy do przyjęcia chrztu i przebywającej w jed 
nym z klasztorów w Buenos Aires. Sąd Naj- 
wyższy zatwierdził noprzednie wyroki niż- 
szych instancyj. kióre orzekły. że nie można 
zmusić córki de wtsłąpienia od wyznania ka 
tolickiego. Cyle Lipec przyjęła chrzest w ro: 
1929. 


AM otto: Moje dzieci 


Moje szczęście... 
oparta na wieści Charles G. Norrise 
głównych: 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


Słuchacz szkoły handlowej — matkobójcą 


Te |. EE o l em lugaeoazynj anni 0 
Nziś w kinie dźwiękowem „„WANDA** mł. św. Gertrudy 5 Sia Ja a D Ea a 5 
Fascynujące pelne prawdziwego realizmu życiowego arcydz. filmowe 
Film poświęcony miljonom 
m matek całego świata 
a tyt. Płodność. mn o miłeści malki do dzieci 
IS WILSON, GENEVIEVE TOBIN, 16 
dzieci. Wspaniały ten poemat "filmowy przedstawiający pełne prawdy historję kobiety, która poświęciła 
wszystko dla dzieci, stanowi niezwykłą sensację i temat rozmów całego kuliuralnego światła. 
w programie wspaniałe dodatki dźwiękowe. Początek o godzinie 5, 7, "910, w niedzie! ę o godzinie ż-ej 
Ze wagiędu na obacny kryzys ceny miejsc zniżone. — Program Mr. 31. 
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Ra A tv. 


„NOWY DZIENNIK" 


OGNISKO 


W rolach 
AN ROLES oraz pięcioro małoletnich 


Ponadto 


Ponura SAKO. w rodzinie rosyjskiej w Warszawie 


W niezwykłych okolicznościach zamordowana zo- 
stała onegdaj wieczorem w Warszawie 45-letnia El- 
żbieta Rejgbaumrowa, wdowa po prokuratorzę rosyj- 
skim, Morozowie, nauczycielka muzyki i śpiewa za- 
mięszkała w jednym pokoju przy w, Kawenczyń- 
skiej 8 z dwoma swymi synami z pierwszego mal- 
żeństwa: Wsiewołodem i Witalisem. Ten ostatni ma 
lat 25 i jest słuchaczem szkoly im. Wawelberga È 
Rotwanda. 

Onegdaj Witalis Morozow zdawał egzamin i wró- 
ch do domu bardziej niż kiedykolwiek podniecony. 
Około godz, 9 wieczorem, gdy pozostał sam z matką, 
nagle powstał między nimi jakiś incydemt. Jak twier 
dzą sąsiędzi, słyszeli oni następujące słowaRejgbau- 
mowej. skierowane do Witalisa, który zdradza! ja- 
kies nięnormalie objawy. 

Co ty robisz? Czyś zwarjował? 

Słowa te wypowiedziane były dość głośno. Po 
chwili usłyszano jakieś podejrzane ięki, Syn zadał 
matce kilka ran nożem. Chłopczyk sąsiadów ukrad- 
kiem wszedł do .mieszkania Rejgbaumowej. Oczom 
malca przedstawił się okropny widok. Ujrzał Sąsia- 
dkę poranioną | galang krwią. Natychmiast podniósł 
alarm, 

Tymczasem obecny jeszcze w pokołu Witalis Mo- 
rozow zmył pod woduciągiem krew z noża. poczem, 
zostawiwszy drzwi otwarte, wybiegł z mieszkania. 
Na mięjsce przybyli lekarz pogotowia i przędstawi- 
cielę policji. Rejzbaumowa nie dawała już żadnych 
omak życia, 


a 


Uniewinnienie posła Wrony 


Przez trzy dni toczył się w Lublinie przed są- 
Cem okręgowym proces polityczny przeciwko pos 
Wronie ze Str. Chłopskiego Pos. Wrona został 
aresztowany w dniu 3 października 1930 r i po 
trzech miesiącach został zwolniory za kaucją 
3000 zł. Akt oskarżenia zarzucał pos. Wronic pod 
bwurzanie na wiecach do usunięcia droga zamachu 
członków rządu Sprawę sądową wytoczono po 
słowi Wronie wskutek doniesień władz zdmini- 
stracyjnych. Większość świadków, głównie urzę- 
dników województwa i policjantów przyznała na 
rozprawie sądowej. Że nie była na wiecach pos 
Wrony. Szereg świadków odwołało swe zeanania 
a jeden ze świadków, Żurek zeznał, że otrzymał 
5 zł od komendanta policji. by zeznawać nieprzy- 
chylnie dla pos. Wrony. Po wysłuchaniu mów 
obrońców i ostatniego słowa oskarżonego. sąd 
uniewinnił posła Wronę. 


Osobliwa buchalterja podwójna 
w banka Kwinty 


Sprawa oszukańczego bankiera warszawskiego 
Kwinty przyjęła nieoczękiwany obrót, Badana przez 
sędziego śledczego powiermica  bankiera-oSzusta 
Elżbieta Gouglerowa przyznała się do tęgo. że pie- 
ulądze lckowanę rzekomo przez nią na s r 
fabryki Palofanu w Toruniu nie należą do niet. 
są pieniędzmi klientów, którzy nie chcieli olaaa 
swych nazwisk przy przeprowadzaniu transakcyj 
finansowych. Zapytana v nazwiska klijentów. wymie 
miła dwa: p. Żurawskiego i Dziegcińskiego. 

Sędzia śledczy wezwał p, Dziegcińskiego i zapy- 
ta! go. jak się przedstawia faktyczny stan rzeczy. 
P. Dziegciński. staruszek około lat 60, oświadczył 
it umieścił w domu hankowym Kwinty 17 tysięcy 
dolarów na procent. Słowa swe poparł dwoma kwi 
tami z mumerowanegu kwitariusza sznurawego ban- 
ku. pisanem! ręką buchalrera p. Kukawskiego, wy- 
Stawionemi w 1930 roku Po sprawdzeniu książek 
okazało się, że niema w nich wcale pozyci, t- 
wzgledniaiące! przychód tej sumy. Swiadczy to o 
tem, że Kukawski działał w porozumieniu z bankie- 
ręm-oszustem i fałszował księgi. Fakt że ant w 
księgach ant w biłanstę nie została uwidoczniona 
wpłata zamieszczona w kwitarłuszu. wyraźnie 
vskazuję na to. że Kukawski prowadził podwójna 
»uchalterię. 

Bardzo podejrzana wydałe się okoliczność, iż Ku- 
kawski ze swojej niewielkiej stosunkowo pens 
700 si, które pobierał od Kwinty. potrafił „uskła- 


Po upływie niespelna godziny, w komisariacie XI, 
pP. p. przy w. Poznańskiej 13 zatrzymano Witalisa 
Murozowa, który — jak się okazało — po dokonaniu 
zbrodniczego czynu uciękł na Poznańską 15 i chciał 
się ukryć w gmachu poselstwa sowieckiego. Zbro- 
dmiarz zadzwomd do biura poselstwa, Przybyły 0- 
świadczył, że ma bardźo ważiią sprawę do załatwie- 
nia. Woźny, widząc przed sobą niezwykle zdener- 
wowaneęgo oscbnika, zę śladami krwi na kołnierzu 
od koszuli i ubraniu, nie chciał go wpuścić. 

Równocześnie zawiadomił telefonicznie znajdujący 
się w sąsiedztwie XI. komisariat p, p, skąd nie- 
zwłocznie przybyli policjanci | z przed gmachu po- 
selstwa zabrali sprawcę potwornej zbrodni, który 
z całym cynizmem przyznał się do zamordowania 
matki nie wyjaśniając pobudek. które popchnęły g> 
do tak straszliwego kroku. 

Mordercę odprowadzono do policii śledczej. Mat- 
kobójca zdradza obłęd i składa jakieś mętne zezna- 
nia, Sprawa ta jest niezmiernie zawiła pod wzglę- 
dem psychologicznym. Witelis Murozow uchodził bo 
wiem za młodzieńca spokojnego. Był nienagannego 
prowadzenia. Matkę kochał. Porachunki rodzinne 
lub. kwestje materialne nie wchodzą tu w grę. Ra- 
czej odegrały tu rolę jakieś momenty natury eroty 
cznej. Na godzinę przed morderstwem. Witalis Mo- 
rozow na korytarzu zaczępił w sposób niedwuzna 
czny jedną z sasiadek, która zaskoczona była dzi 
wnęm zachowaniem się studenta Dalsze. dochodze- 
nia w toku. 

oo 
dać" sobię na kupno wielowiókowego majątku na 
kresach w okolicy Równa. W majątku tym, Noso- 
wice, lężącym w powiecie krzemienieckim gospo- 
daruie ojciec Kukawskiego. Niewątpliwie wobec 
tych nowych adkryć. Kukawski podzieli los swego 
szefa Kwinty i postawiony zostanie również w stan 
oskarżenia. 
„Filja** kasy cyrkowej 

Pomysłowy pan Orlik z Krói. Huty 

Dyrekcja cyrku Słaniewskich z Warszawy, któ- 
ry obecnie gości w Król Hucie, zauważyła osta- 
trio, że mimo przepełnienia namiotu cyrkowego 
kasa wykazała stosunkawo mało gotówki. Dokła- 
dne badanie biletów wykazału. że wszyscy widza 
wie posiadali autentyczne bilety. to też cała spra- 
wa komplikowała się jeszcze więcej Kiedy na- 
stępnego wieczora powtórzyło się to samo, dyrek- 
cja powiadomiła o tem policję śŚledczą. Wywia- 
cćowcy stwierdzili wkrótce iż ua wol tym placu nie 
daleko cyrku istniała druga .. kasa ale nielegal 
na, która sprzedawała „tańsz'* bilety po 50 @ 

„Kasjerem* był niejaki Józef Ort RK zam. w Król 
Hucie. Spryciarz ten skorzystał z chaosu przy 
wyładowywaniu cyrku na stacji w Król. Hucie. 
<lrował się do skrzyni z biletami i niezauważony 
przez nikogo. skradł z niej większy zapas biletów 
by następnie konkurować z właściwą kasą cyr 
tową robiąc przylem doskonały interes. 

Po ujęciu spryciarza nastąpiła dokładna rewi 
zja, w czasie której znaleziono u niego jescze 
większą ilość biletów. Obecaie konbinator siedzi 
w areszcie, a po ukończeniu dochodzeń. zostanie 
przekazany do sądu. 

Kolekcja dzieł sztuki 
Skoniiskowiuna na granicy 

Do Najwyższego Sądu i Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego wpłynęły skargi artyst) 
malarza Moczulskiego w sprawie  skoniiskowa 
nych mu przez władze celne antyków i dzieł szlu 
ki. Moczulski, wracając do ojczyzny, całą kolek- 
cję dzieł sztuki ukrył w walizie z podwójnem 
dnem. W czasie rewizji zawartość została ujaw- 
niona 1 kolekcja skonfiskowana. Obecnie Moczul- 
ski wniósł apelację od wyroku, skazającego go 
i od orzeczenia władz, koafiskującego mu jego 
kolekcję. 


WIELKA WYSTAWA GOSPODARCZA Z 
DZIAŁU ROLNICTWA. zorganizowana przez cze 
chosłowacką „Jedność Rolniczą Zemedelska Jed- 
nota). odbędzie się w Pradzę od 14 do 22 maja br. 
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List z Rzeszowa 


Walka między rabinem a kabalem znajdzie się na 
wakandzie sądowej, — Tydzień Akademika Żydo- 
wskiego. 

Od dłuższego czasu w toku walki między kaba- 
lun a rabinem Lewinem czyniono ze sirony rab 
Lewina i jego zwolenników starania — o czem już 
zresztą pisalem — o zamianowanie komisarjatw 
rządowego i rozwiązaniu obecnego kahału. Celem 
dania władzom odpowiedniego materjału uzasad- 
rić mającego rozwiązania kabalu wnoszono liczne 
memorjały. Społeczeństwo żydowskie nie znało 
ich treści, lecz wkońcu na onegdajszen posiedze 
niu rady kahalnej i zarządu odczytano dwa me“ 
morjały wniesiona do Ministerstwa W. R. O. P. i 
Urzędu Wojewódzkiego przez członka zarząchr 
adw. Dra Wiesnera działającego w obecnej kam; 
panji, ręka w rękę z posłem rabinem Lewinem, 
poniekąd jako „doradca prawny“ tejże grupy ra~ 
binackiej. Z tych obszernych memorjałów dowie“ 
dziano się, że adw. Dr. Wiesner wybrany  całon- 
kiem zarządu dzięki obecnym włodarzom  kahal- 
nym i na ich liście kandydując ostro atakuje obec- 
ne kierowniciwo. zapominając o tem, że sam gło- 
sował za tem kierowniciwem, które obecnie jego 
zdaniem jest „sjonistyczne* (niewiadomo w jaki 
sposób) i szkodliwe dla żywotnych interesów Pan- 
stwa. Ponadto memorjał do Województwa pełny; 
jest niezgodności (łagodnie powiedziawszy) z rze- 
ezywisiym stanem rzeczy, sfabrykowanych dla ce- 
lów autora upalrzonego na pana komisarza. Zwra: 
cając uwagę na niektóre „kwiatki“ (szkoda czas 
i miejsca na dokładniejsze omówienie) zazmacza- 
my, że niezgodne z prawdą jest, iż sjoniści i mi- 
zrachiści głosowali w zarządzie kahału za budże-, 
tem pod tym warunkiem, by zwołać radę celem 
wybrania prezęsem p. Rebhuna; tegoż ostatniego 
bowiem zwalczali sjoniści i mizrachiści, a jego: 
wybór zaczepiono nawet przez sjonistów. Jes 
też niezgodne z prawdą, by decydującymi czynni- 
kami przy wszelkich uchwałach byli sjoniści i mi-. 
Zrachiści którzy od pierwszej chwili są w opozy- 
cji wobec obecnego kierowniciwa, a skore jego 
przedstawiciel wiiał na bankiecie posła Griinhay- 
ma (Dr. Wiesner uważa ten fakt za przyczynę do 
rozwiązania kahału), io przez td kierownictwo, 

kahalu nie stało się jeszcze sjonistyczne. 

Niemniej niezgodności z prawdziwym sianem 
rzeczy zawiera memorjał adw. Dra Wiesuera (mia 
nującego siebie iuro caduco rerpezentantem „parn 
tji asymilantów" i inteligencji zawodowej w za- 
rządzie kahału) skierowany do Ministerstwa o- 
światy, Wmioski obydwóch memorjałów zmierza- 
ją usilnie do rozwiązania xahału „antyrządowego, 
antypaństwowego j zwalczającego pracę rabina 
Lewina na terenie Sejma Ustawodawczego” (adw. 
Dr. Wiesner widocznie zapomniał, że obecny Sejm 
nie jest ustawodawczym, gdyż Sejm Ustawodaw- 
czy został już rozwiązany) i zastąpienia go „pro- 
rządowym”, „partjolycznym* i stanowiącym lajb- 
gwardję rabina Lewina ko nsarjatea rządowym 
z adw. Drem Wiesnerem na czele. 

Odczytanie na posiedzeniu kahału powyższych 
memorjałów wywołało ogólne oburzenie i w nieo- 
bęeności radnych sjonistycznych i mizrachistycz- 
nych (stanowiących zdaniem Dra Wiesnera podpo- 
rę kahału) jednomyślnie uchwalono wytoczyć i- 
mieniem kahału Drowi Wiesnerowi oskarżenie z 
powodu fałszywego obwiniania kahału wobec 
władz o karygodne czynności. Kierownictwo ka- 
hału podjęło już czynności w tej spriwie; uchwa- 
la ta wywołała niebywałą sensację. 

Obecny ostry kurs większości kahalaej został 
wprowadzony po przyjeździe jej delegacji z War- 
szawy, gdzie interwenjowała w Ministerstwie W. 
R O. P. i to ze skutkiem. bo przyrzeczono pozo- 
stawić kahał przy życiu Teraz prawdopodobnie 
pojedzie rabin Lewin do Warszawy też przyje- 
dzie a przyrzeczeniumi A więc b.zrobotni Żydzi 
Rzeszowa mają temat do rozmów. które w każ- 
dym raglie nie przynoszą chwały Żadnej z walczą- 
cych stron Niezależnie i poważniejsze sfery społe- 
czeństwa stoją słusznie zdala od tej walki vsobi- 
stej i młewątpliwie przy nadarzającej się spoto- 
bności wyciągną z niej stosowne: konsekwencje. 

Staraniem tutejszego koła żyd akad „Ognisko* 
odhył się „Tydzień Akadenika Żydowskiego", któ 
ry wykorzystane z pożytkiem dla celów samopo- 
mocowych młodzieży akademickiej Akcję zapo- 
czątkowano uroczystą akademję w Domu Ludo- 
wym w obecności zedstawicieli władz. Zagaił 
akademję okolicznościowem przemówieniem pro- 
tektor „Tygomia Akademika Żydowskiego* adw. 
Dr. Wachtel, poczem orkiestra 17 pp odegrała 
Polonez Chopina i Trylogję żydowską Haeringa. 
Główne przemówienie wygłosił delegat centrali 
Mgr Pomeranz z Krakowa, a prezes tutejszego 
koła p Rosner zamknął akademję Ponadto od- 
hyły się. zbiórka uliczna, werbowanie członków 
założycieli, 2 dancingi i mecz ping pongowy. a 
wszystkie imprezy były z należytem zrozumie- 
niem popierane przez społeczeństwo. Rad. 
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Tydzień szekiowy 


Proklamowany przez Centralną Komisję Sze- 
kiowa tydzień szeklowy znalazł we wszystkich 
prawie miastach naszej dzielnicy zrozuinialy 
oddźwięk, Tylko w bardzo nielicznych miejsco 
rwościach akcją wciąż jeszcze szwankuje. 

' Zwracamy ponownic uwagę wszystkim Ko- 
pnitetom Lokalnym wszelkich ugrupowań, że 
tydzień świąt Pessach jest i musi być poświę- 
lony wyłącznie akcji <zeklowej. W tygodniu 
tym nie wolno prowadzić żadnej innej akcji. 
iObowiazkiem wszystkich beż wyjątku Towa- 
'rzysiw jest oddać się do dyspozycji Lokalnych 
iKomisyj Szeklowych — propagować i sprzeda- 
wać szekle. 

Towarzysze! Wynik ackji szeklowej zależy 
jedynie od intenzywności naszej pracy, od su- 
my wysiłku, poświęconego zdobywaniu szeklo- 
'wców, A praca ta nie jest trudna. Setki osób 
„oczekuje, by do nich przyjść i sprzedać im sze 
kla — należy tę sposobność wykorzystać. Wer- 
bujcie członków Organizacji Sjońskiej! Sprze- 
dawajcie szekle! Spełn*icie Wasz obowiązek! 

Centralna Komisja Szeklowa 


— W KRAKOWIE MOŻNA NABYĆ SZEKLE: 
we firmie Bloch, biuro sprzedaży dzienników, 
'przy ul. Gertrudy; J. Landau, Długa 30; w Org. 
'Sjenistycznej, Stradom 15 i w biurze Żyd. Fundu- 
szu Narodowego, przy ul. Ziclonej 10, of. I. p. 

—ogo— 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 15, 
ul Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i Rynek podgórszi 9, 

— PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA PASZPORTY 
KONSULARNE. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyjaśniło starostom. że opłaty za przedłu- 
żanie t zw. paszportów konsularnych tj. paszpoT- 
tów zagranicznych posiadanych przez obywateli 
polskich stale zamieszkałych zagranicą, zostały 
podwyższone o 100 proc Za przedłużenie terminu 
ważności ulgowego paszporiu konsularnego po- 


bierana będzie opłata zł 30, normalnego zaś 7l 00. | 


— ZACIĄC OCHOTNICZY DO SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ. Do czynnej służby wojskowej w cha- 
rakterze ocholników mogą zgłaszać się w roku 
1932 mężczyźni: a) urodzeni w latach 1912 i 193 
o ile posiadają conajmniej ukończone 4 oddziały 
szkoły powszechnej, b) z pośród urodzonych w r. 
1914 tylko ci, którzy ukończyli szkołę Średnią 
ogólnokształcacą lub równorzędną. Podania o 
przyjęcie do wojska i marynarki wojennej w cha- 
rakterze ochoiników mają być składane do wla- 
ściwej PKU do dnia 1. V. br. Kandydaci na ocho- 
tników, którzy po dniu 1 maja kończą średnie za- 
tłady naukowe i uzyskują warumki do skróconej 
czynnej służby wojskowej. nogą wnosić podania 
o przyjęcie na ochotnika najpóźniej do dnia % 
czerwca br. Po tym terminie mogą być przyjmo- 
wane podania tylko od tych ochotników z cenz- 
sem, którzy Świadectwa dojrzałości (końcowe) 

po dniu 20 czerwca br. jednak najdalej 
do dnia 1 lipca br. 

— Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We 
środę 27 bm. o g. 8 wiecz. w sali Krakowskiego 
Tow. Lekarskiego ul. Radziwiłłowska ]. 4 zwy- 
czajne posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekar- 
skiego z porządkiem dziennym: 1) Demoustracje 
chorych z kliniki neurologicznej U. J 2) Kol. E. 
Mróz: „Zmany w splłotach naczyniastych mózgu 
w przypadku posocznicy meningokolowej". 

— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZ 
NEGO. Dziś o g. 6 wiecz. w sali wykładowej In- 
stytutu Chemicznego (ul K Olszewskiego 2) 4 
Walne Zgromadzenie Pol Tow Chemiczuego Na 
porządku dziennym: Odczyt prof K. Dziewońskie- 
go pt. „Zastosowania syntetyczne acetylenu. spra- 
wozdania. wybór nowego zarządu itd Goście mi- 
le widziani, 
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owane opanowanie T. U. R. 


przez komunistów 


Rewizje iaresziowania we wszystkich oddziałach T. U. R. w Krakowie 


Jak donieśliśmy. wkroczyły organa policji do 
siedziby Towarzystwa Uniwersyteia Robotniczego 
przy wl. Dunajewskiego 1. 5 i wszystkich jego od- 
działów na terenie Krakowa, które stały się osta- 
tnio ośrodkami działalności komunistycznej. kie- 
rowanej przez Komumistyczny Związek Młodzie- 
ży Polski, zmierzający do utworzenia t. zw. „Opo- 
zycji Tura“, mającej na celu zrewolucjonizowanie 
TURa. Ideowe kierownictwo akcji opozycyjnej 
spoczywało w rękach Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Soajałistycznej (Akademickiej), z pośród 
którego rekrutowali się prelegenci poszczególnych 
oddziałów Tura. Niektórzy z tych prelegentów 
związani byli ideowo z t. zw. „Lewicą Drobne- 
rowską* względnie „Drobnerjadą”, Która podo» 
brie jak „Opozycja Tura“ zmierzała do opanowa- 
nia Tura. 

Dotychczas przytrzymani zostali i przekazami 
władzom sądowym następujący „opozycjoniści Ta 
ra" 1) Czlonkowie Związku Niezależnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej (Akadsniciej): Lewin Ludwik 
student 3-go roku prawa U. J zam. w Krakowie 

Karmelicka 46, Liszczyk Zygmunt student 1-go ro 

ku prawa U. J zam, w Krakowie Czatnowiejska 

25. Bryk Zbigniew stud. 1-go roku prawa U. J. 

zam. przy ul. Botanicznej 1. 6, Duca] Józef stud. 

1-go roku fiiozofji U J. zam. przy ul. Zwierzy 
nieckiej 21, następnie komunistki: Paulina Gel- 

lier f. Lauberfeld zam. przy ul. Mazowieckiej 59, 

Salomea Lauberfeld recte Gelbier zam, przy ul. 

Mazowieckiej 59, Augusta vel Tuska Markus zam. 


Pierwszy 


dzień rozprawy 


przy ul. Karmelickiej 30, Zofja Spułex ps. Ewa 
zam. Mazowiecka 39, komunista Stefan Sukcik. 
zam. w Dąbiu przy uł, Jachowicza 1. 5, Bolesław 
Kubicki, zam. ml. Szwedzka 38, Członkowie zarzą- 
du Tura w Podgórzu: Władysław Smoleń, prezes 
Mieczysław Gaweł- sekretarz Zdzisław Mikołaj- 
ski, zast sekr. Juljan Gędzior, skarbnik, Tadeusz 
Wiśniewski gospodarz, Henryk Hajto zastępca go 
Spodarza, Emil Hajto i imni/ z podgórskiego Tra 
i innych oddziałów. i 

Wikroczenie oddziałów policji do lokalów Tura 
poprzedziła akoja likwidacyjna działalności ko- 
mumistycznej turowoów zaangażowanych w t zw. 
„technice komunistycznej”, mającej na celu kol- 
portaż literatury komunistycznej. Na skutek are 
sztowania jednego z takich techników w osobie 
Stanisława Radwańskiego władze naczelne t. zw. 
starągo Tura dowiedziawszy się © tem zresztowa- 
niu przystąpiły do zlikwidowania oddziału na 
Czarnej Wsi, do którego Radwański należał, pra- 
grąc tym krokiem wykazać przeciwstawianie się 
robocie komurmistycznej w Turze. Zabieg ten oka- 
zał się jedmak nietylko spóźmionym ale zupełwie 
niewystarczającym, gdyż nie tylko ów oddział, do 
którego należał Radwański, był ośrodkiem dzia- 
łalmości komunistycznej, ale i inne oddziały, a 
w szczególności podgórski pod względem iiczeb- 
rości ustępujący jedynie siedzibie Tura przy ał. 
Dunajewskiego 1. 5, następnie łobzowsiii, zwierzy 
niecki i inne. 


r e 


o zajścia 


z 16-g0 marca 


(rz) W dmu wczorajszym rozpoczęła się rozpra- 
wa sądowa przeciw 40 oskarżonym o udział w zaj- 
ściach podczas strajku generalnego, w dniu 16 mar- 
cą w Krakowie, Rozprawa toczy się w Sali nr, 71, na 
drugiem piętrzę gmachu Sądu okręgowego kame- 
go. Ze względu na szctanpłość sali, wstęp mają tylko 
prócz oskarżonych i ich ubrońców, przedstawiciełe 
prasy. Oskarżeni, przebywający leszcze częściowo 
w więzieniu Ślędczem. siedzą za bałaskami, dzięłą- 
cemi salę rozraw, tręszta zaś na miejscach, przezna 
czonych dla publiczności. Rozprawa toczy się przed 
s. s. ©. Doellingerem, oskarża prokurator dr. Szy- 
puła, bronią adwokaci: dr. Woźniakowski, dr. 
Rosenzweig, dr, Lustgartem, dr, Bross, dr. Schul- 
denirei, dr. Menasche, dr, Aleksandrowicz, dr, Schre: 
ber, dr. Z. Gross dr, Kohane, dr. Kroebc, dr. Rin- 
selheim. dr. Feiner, dr, Fensterblam, dr, Stainsber- 
| zowa. dr. Friedmann, Na ławie oskarżonych zasiada- 
ja: Mieczysław Osiek (lat 26), urzędnik prywatny, 
„Jan Szybiak (lat 37) palacz fabryczny. Władysław 
1 Ciurkot (lat 20)! robotmik. Władysław Bator (lat 32), 

robvtnik, Władysław Ples (lat 21). betoniarz, Jan 
Piszczek (lat 32) robotnik, Jan Osika (lat 19) robot- 
nik, Hersch Arzt (lat 24) fryzjer, Mojżesz Reiter 
(lat 23) robotnik, Władysław  Woitasik (lat 23) ro- 
botnik. Roman Garlak (lat 20) ślusarz. Salomon Sa- 
mue’ (lat 20) cholewkarz, Bernard Agert (lat 19), po 
mocnik handlowy, Jan Guber (lat 28) rolnik, Stani- 
sław Niędojadła (lat 22) robotnik. Mieczysław Janik 


Qat 21) praktykant biurowy, Mieczysław Hadyniak 
(lat 24), litograf, Marja Popieluch (tat 21), urzędnóć 
prywatny, Aleksander Płonka (iat 21) krawiec, Anto 
ni Ciochoń (łat 22)), giser, Michał Anioł (łat 23) Su- 
sarz, Marjan Klimczykięwicz (tat 29) muranz, Wa- 
cław Łudzik (lat 23 robotnik, Piotr Szumiec (lat 20) 
pomoanik murarski, Józef Jelłocha (bat 31), robotnik, 
Leon Sledziowski (lat 23) ślusarz, Stanisław Kmiecik 
(lat 20) robotnik, Wradysław Gajos (tai 21) robotnik. 
Stanisław Kmapa (lat 20) robotnik, Jułjan Pstrusifńi" 
ski (lat 41), szewo, Mechel Breitbarda (lat 26) ro- 
botnik. Ruchla Schrager (lat 22) manicurzystka, KI 
megumda Szaten (lat 24) służąca, Helena Feiner 
(lat 30) bez zajęcia, Stanisława Dudek (lat 27) bęz- 
robotna, Adam Smiłek (lat 20) pomocnik handlowy, 
Mina Kesselman (lat 20) bez zajęcia, Sala Klotz 
(lat 23), robotnica, Pinkas Maurer (łat 23) robotuik, 
Franciszek Sipiora (tat 61). 

Są oni oskarżeni o zbrodmie gwałtu publicznega 
z par. 81 i 82 u, k. 

Oskarżeni wypierają się winy, zaprzęczając. jako 
by obrzucali policję kamieniami, wzgl. stawiali fej 
opór, Po przesłuchaniu oskarżonych  zeagnawali 
świadkowie, rekrutujący się przeważnie zę ster poH- 
cyjnych, W czasie zeznań przyszło do scysii pomię 
dzy świadkiem, komisarzem Olearczykiem, a jęd- 
nym z obrońców. O godz. 3 pop, sędzia odróczył roz 
prawę do dnia dzisięjszego. 


O wyłączenie ławy przysięgłych 
w procesie Reicherta 


głych w Krakowie w dalszym ciągu rozprawa prze- 
clwiko Reichertowi i Dudziakowi, oskarżonym o zbro 
dnię podpalenia i oszustwa, Na początku rozprawy 
zeznawał funkcjonariusz policji Antosiewicz, Swia- 
dek był obecny podczas pożaru w Płaszowie * już 
wtedy powziął pewne podejrzenia: co do iego przy- 
czymy. Wobec tego ustawił na noc  wartę koło 
zgliszcz a na drugi dzień rozpoczął dochodzenia któ 
re doprowadziły do znalezienia lontów. 

Na zapytanie zastepcy strony poszkodowanej 
adw dr Fendlera, czy jest możliwem, ażeby lonty 
zostały podłożcne po pożarze., świadek wyklucza 
te ewentualność dodając iednak. że podczas wizii 
lokalnej, jeden z sędziów przysięgłych zadał identv- 
czme pytan'e Świadek chce wskazać który ze S€- 


| (rg) Wkzoraj toczyła się przed Sądem  przysię- 
E przysięgłych pytał o to przewodniczący nie 


zezwala jędnak na to. 

Po zeznaniach świadka Antosiewicza, stawia adw. 
dr, Fendler wniosek o wyłączenie ławy przysięgłych 
pu myśli $ 42, a to na tej podstawie, że odnośnie do 
sędziów przysięgłych zachodzi stosunek, mogący wy 
wołać wątpliwości co da ich bezstronności, Wniosek 
swój motywuie dr. Fendler zeznaniami św. Antosie 
wicza i analogicznem pytaniem. wystosowanem 
przez jednego ze sędziów przysięgłych do świadka 
komisarza Mirka. podczas wizji lokalnei, enumcjacja 
mi sędziów przysięgłych podczas wizji lokalnej, wte 
szcie stosunkiem przyszłego pokrewieństwa rednego 
ze sędziów przysięnłych z oskarżonym, wzgl. 'ego 
synem. 

Wnioskowi temu =przeciwiła się obrona oskarzo- 
nych Trybuna! p naradzie oznaimia iż postanowił 
ndrzucić wniosek, dodaiąc równocześnie, iż sędzi 


Str. 10. 


drzysięgły Jaworski uważa zarzut co do niego za 
sezpodstawny. 
Po przslucianin kiłku świadłków rozprawę odro- 
zono do dnia dzisiejszego. 
— a— 


— KIRS OBSŁUGI SILNIKÓW BPALINO- 
WYCH. Dyrek;a Muzeura Przemysłowego i Woj. 
Instytutu Rzem Przemysłowego w Krakowie (ul 
Smoleńsk 9) prczyjnuja zgłoszenia na kurs obsłı- 
g! silników spalinowych do dnia 2 maja br. w go- 
dzinach od 8—2. Opłata za cały kurs 20 zł. 

— WYSTAWA TKANIN I HAFTÓW. W pierw 
szych dniach maja zostanie otwarta w Muzeum 
Narodowem w Krakowie, na przeciąg dwóch ty- 
godni, nowa wystawa budząca już dzisiaj ogólne 
zaciekawienie Złożą się na nią dawce tkaniny i 
hafty pochodzące wyłącznie ze zbioróry nidostęp- 
nych dla publiczności. Rewelację wystawy stano- 
wić będzie słynny zbiór pasów polskich, wła- 
sność hr Potockich z Krzeszo'vie 

— 9 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ, 6 na szkarla- 
tynę. 3 na różę, 2 na różyczkę, oraz po 1 na dyf- 
terję i koklusz zgłoszono w ciągu ub. tygodnia w 
Wydziale IX Magistratu dla spraw sanitarnych 
DO „TYMCZASOWEGO PRZYTRZYMA- 
NIA“. Wczoraj aresztowała policja Czarniecką 
Bronisławę (lat 28) ponieważ w zamiarze pozby- 
ci asię nieślubnego dziecka oddała je do „tymcza- 
sowego przytrzymania' mad Wisłą innej kobie- 
cie, poczem oddaliła się. 


joł 


DYWANY. CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 25. 4 1932 Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmiany. 

Akcje handlowe: Bank Polski 80.50. 

Zebranie giełdowe cechowało -minimalną chęć 
do pracy. Większość efektów z braku zaintereso- 
wania w zupełnem zaniedbaniu. Do notowania do- 
szło jedynie z papierów oficjalnie kotowanych 
Bankiem Polski po kursie ustalonym przy małych 
obrotach. Ruch ospały. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Do transakeyj 
mie doszło. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania, 

Na rynku walutowym w obnorach prywatnych 
i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Nastrój spozojny Popyt pokryty do 
stateczną podażą. W Krakowie dołar gotówkowy 
687—$.88 i pół, czeki bankowo 80—891. Kursa 
orjentacyjne: Funt szteling 33.25—3350 Frank 
szwajcarski 173—173.25. Marka niemiecka 211—212 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 25 4 PAT. Akcje: Bank Polski 79, 
Tomaszów bez kuponów na r. 1931. Pożyczki: 
3 proc. budowlana 38, 38.13, 4 proc. inwestycyjna 
90.50, 4 proc. iżw. seryjna 96, 5 proc. konwersyj- 
na 38.50. 4 proc. dolarowa "49.50. 49.20, 4925, 7 
proc stabilizacy jna 5287, 58, 53, Listy zast. BGK. 
bez zmiany. 

Waluty: Dolar 899, 891, 8.87. Dewizy: Belgja 
124.80, 125.11, 124.49, Gdańsk 174.70, 17513, 174.27 
Londyn 33.25, 3341, 3309, Nowy Jork 8995, 8.925, 
8885, telegr. 891, 8.93, 8.89, Paryż 3508, 3517, 34.90 
Praga 26.37, 26 43, 2631, S:wajcarja 173.05. 173.48, 


17262, Włochy 4585, 4608 4562 Berlin 
211 30. 


Wysiępartystówangielskieh pro eae SN "REELET TY R DT E, © 
w „Bagateli” 


„Candida G. B. Shawa 


W smie wrażeń z onegdajszego występu zespołu 
ang elskiego „The English Players“ w „Bagateli* 
dość wyraźnie daię się odczuć pewne rozczarowa- 
nie, coprawda nie całkiem z winy gości angielskich 
powsiałe. Bo i cóż oni winni, żę nasze oczękiwania 
byly zbyt wielkie? Z drugiej srrony trudno nie oczę 
kiwać jakichś rewelacyj kunsztu aktorskiego, skoro 
prasa zagraniczna przyjęła występy Anglików bar- 
dzo gorąco. Nie tak dawno prasa wiedeńska poświę- 
cała im felietony, które musiały wywołać żywe Za- 
intęresowanie dla tego zespołu. No, a jeżeli się je- 
szczę pomyśli. że ci aktorzy przybyli z kraju. który 
wydał takich potentatów teatru. jak Sir Beerbom 
Tree, Ellen Terry. jak Qordon Craig, że przez pół 
Toku przebywają w Paryżu. to zainteresowanie wzra 
sta, A teraz ięszcze przychodzi imaginacia : przypo- 

pa. że niegdyś takie wędrowne zespoły „angiel- 

zg” kormedjantów* odegrały wybitną rolę w histo- 
Til gatru i w historii literatury, dając Europie po- 
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Konierencja byłych premierów — 
bez marsz. Piłsudskiego 


(Telefonem od naszego Korespondenia) 


Warszawa. 25. 4. Sin. Dziś, o godz. 10 rano 
odbyła się na Zamku zapowiadana kilkakrotnie 
konferencja premierów. Zdawałoby się, że obe- 
cny w Warszawie minister spraw wojskowych 

b. premjer marsz. Piłsudski weźmie również 
udział w konferencji. Tak sygnalizowano ze 
ster miarodajnych jeszcze w sobotę. Jednakże 
marsz. Piłsudski w konferencji udziału nie wziął. 
Konterencja odbyła się z udziałem b. premierów 
Sławka, Świtalskiego prof. Bartla, premiera 
Prystora, pod przewodnictwem Prezydenta Rze 
i czypospolitej. Podana prze niektóre pisma wiado 
Í mość, że w konferencji weźmie udział również 
zawal skarbu nie odpowiada prawdzie. Po 
zakończeniu konferencji, która trwała do godz. 
| 2-ziei dziennikarze zwrócili się do przedstawi- 
ER sfer urzędowych z prośbą o wydanie krót- 
kiego komunikatu z przebiegu tej konferencji. 
Premier Prystor odmówił jednak udzielenia ja- 
kichkciwiek informacyj. 

Natomiast dzisiejsza „Iskra“ zamiast komuni- 
katu podała przemówienie prezesa Sławka z 
1 bm. na posiedzeniu klubu BB o celach i zada- 
niach konferencii b. premierów. Według krążą- 
cych jednak pogłosek na konferencji tej prot. 
Barte! wygłosił referat o sytuacji gospodarczej, 
poczem premier Prystor przedstawił cały sze- 
reg dekretów jakie rząd zamierza wydać w celu 
usprawnienia administracji, redukch budzetu I 
uaktywnienia bilansu płatniczego. Na uwagę 
zasługuje fakt, że prof. Bartel nie skcrzystał 7 
zaproszenia p. Prezydena do zamieszkania na 
Zamku i zamieszkał u przyjaciela swego prof. 


Popołudniowa prasa sanacyjna stara się zba- 
gatelizować znaczenie konferencji. W kołach o- 
pozycyjnych krążą pogłoski, że nieobecność 
marszałka Piłsudskiego na konierencji była 
wynikiem pewnego nacisku ze sier auikowni- 


kowskich. W dalszym ciągu zwracają uwagę 
na fakt, że marsz. Piłsudski dotychczas nie zło 
żył wizyty p. Prezydentowi, co ma być rów- 
nież dowodem, że do konierencji tej nie odnosi 
się z entuzjazmem. W kołach sanacyjnych pod=' 
kreślają, że marsz. Piłsudski nie wziął udziału 
w tej konferencji tylko dlatego, że w ostatnich 
dniach poświęca się raczej sprawom _wojska= 
wym I sprawom polityki zagranicznej, tembar= 
dzieł, że sprawy te na terenie międzynarodowym 
są bardzo aktualne. 


Ziazd wojewodów 


Warszawa. 25..4. Sin. W Warszawie toczyły 
się dziś obrady wszystkich woiewodów pod prze 
wodnictwem min. Pierackiego. Tematem obrad 
zjazdu iest oprócz spraw bieżących również 
sprawa bezrobocia W konierencii bierze udział 
równ*eż minister pracy. 


45 milionów deficytu 


Warszawa. 25. 4. Sin. W marcu br. tj w 0- 
statnim miesiącu roku budżetowego ogólne do 
chody skarbowe wynosiły 179.413.000 zł., wydat. 
ki zaś 224.413.000 zł.. czyli że deficyt wynosA 
45 milionów. 

EE LJ 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 25. 4 Sin Prawdopodobny przebieg. 
pogody na wtorek 26 bm: Wyżyna Małopolska, 
Śląsk. Podhale. Tatry :i Małopolska wschodnia 
Najpierw chmurno miejscami możliwe droime o-. 
pady polem zachmurzenie umiarkowane. Chło- 
dniej, temperatura około 11 stopni. Słabe wiatry 
zachodnie. Naptywajęce z zachodu powietrze mor-: 
skie w ciągu najbliższych dni owionie ziemię pol- 
ską przynosząc pogode o zachmu: żeniu zmiennem 
i wiatry północno zachodnie, W środku tygodnia 
nastąpi wzrost temperatury. 


GITET DA POZNANSKA 

Poznańska gielda zbożowa z dnia 25. 4. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 27 j trzy czw., ce- 
ny orjentacyjne: żyto 27.75—28, jęczmień 64—66 
ks 2 j jedna czw do 23 i jedna czw, 68 kg. 
23 i jedna czw do 24 | jedna czw, browarn, 25— 
26, owies 2150-—22 maka żytnia 65 proc 41.25— 
42.25. pszenna 65 pror. 4250—4450. Reszta bez 
Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 25 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 


168 70—169.70, Budapeszt 124.299, Londyn 2655— 
26 75. 


zmia ny. 


Nowy Jorx 709 20—713 2, Paryż 28.02— 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy © 
odnowienie prenumeraty na MAJ 1932 


rychłe 


Broniewskiego. 
RB | oe olewa" woo NAJ) TIDE 


znać Szękspira w czasie najsilniejszego panowania 
kiasycyzinu i pseudoklasycyzmu. Więc może i ci a- 
ktorzy angielscy wniosą jakieś nowe wartośc: w 
chaos dzisiejszego teatru? Teraz zainteresowanie 
przechodzi już w oczekiwanie. w oczekiwanie, którę 
doznaje zawodu, 
Bo oto okazuje się, że jeżęli chodzi o tępertuar. 
.© guście angielscy nie przywieźli nie nowego, iecz 
wystawi graną już przed laty w Krakowie „Can- 
didę" Shawa. Sztuka ta w porównaniu z iuinemi 
tego samego autora mniej obfitująca w charakte- 
rystyczne dla niego fajerwerki dowcipu. natomiast 
mająca dużo wdzięku i prostoty. możnaby nawęt 
zaryzykować powiedzenię „naiwnei prostoty”, zbyt 
jest znana. Żeby ją na tem miejscu szerzej trzeha 
omawiać. Przy całym podziwie dla świetnego do- 
wcjpu Shawa i jego oryginalności i śmiałości w 0- 
świętlaniu zagadnień społecznych. wolałabym. żeby 
artyści angielscy zaprezentowali nam coś z najnow- 
szego repertuaru Scen angielskich naprzykład 
Noela Cowarda, uż choćby ze względów informa- 
| yinych. 
H Jeżeli zaś chodzi o grę. to goście angie'scy graja 
bardzo poprawnię, starannie alę -ak po angie.sku,., 


28.18, Praga 2101 1 pół do 2113 i pół, Warszawa 
79041—79.89. Zurych 13790—-13870. Niemieckie 
168.30—169.50, Amerykańskie 707./5—71375, An- 
gielskie 26.38—2662. Francuskie 27.90—28.10 Pol- 
skie 79.25—79/85. Szwajcarskie 137.40—-138 60. 

Papiery wartuściowe: Lwów Czerniowce 15 i 
trzy czw.. Zieelniewski 8 i pół, Karpaty 1.10, Ga- 
licja 13 i trzy czw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 25 4 PAT Paryż 20.29 i pół, Laadvn 
1925. Nowy Jork 515 i jedna czw, Brigja 7245, 
Włochv 2650 Berlin 12 
wa 57.70, Bukareszt 307. 


2.60. Praga 1523, Warsza- 


trochę na chłodno. Obaj kierownicy mprezy, pb. 
Stirling (w rolt pastora Morella) i Reymalds (w Tuli 
iego teścia) grają doskonale, zwłaszcza Stirling, ak- 
tor o dużej inteligenck i wspaniałe] dykcji Natomiast 
» Vaughan, grająca Candide, już zewnętrznym W9- 
glądem nie odpowiada roli tej dobrej i słodkiej ko- 
biety, a gra jej pozbawiona byla naturalnego wdz:ę- 
ku, którego ami znaczna rutyna artystki, ani jej do- 
bra wola nie mogły zastąpić. Artysta grajacy, mlo- 
dego poetę Murchbanksa, grał z temperamentem i! 
przejęciem. ale ucharakteryzował się (poza rozwia- 
iyim- krawatem) raczej na młodego bubka, niż na To- 
maniycziiego poetę. 

Całość — jak wspomniałam — robi wrażenie po- 
>rawne, ale ne „bierze“, Poziom zespołu nie prze- 
wyższą w niczęiń naszego teątru krakowskięgo am 
pod względem gry, ani rężysęrji. Nieiednokrotnie 
inieliśmy u nas daleko iepsze przedstawienia, nie mó 
wiąc o tem, że leżeli chodzi o występy guścinne, 
przyzwyczajeni jesteśmy do mistrzów tej miary. co ' 
Junosza-Stępowski Jaracz, Mojssi i imni. 

Bardzo licznie zgromadzona ptrbliczność przyjęła 
artystów uprzekmemi oklaskami. 

w z. Dr, Stiligrowa. 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIK! 
Z życia siónistycznego 
w krakowie 


Szozupłe grono osób zaproszonych zebrało się 
w ubiegłą niedzielę popołudniu w lokalu Banku 
Spółdzielczego przy uł Stradom 13 na zebranie lo 
warzyskie, zwołane z inicjatywy prezesa Rady 


Banku p. Abrahama Nussbuuma i wiceprezesa p. 
Józefa Schenkera. Na zaproszenię obu panów wy- 
głosił zasłużony działacz sjonistyczny p. Zyś- 


mmt Aleksandrowicz niezmiennie interesujący re 
ferat, w którym przedstawił wrażenia swe z ol- 
bytej niedawno «drugiej podróży po Palestynie 
(pierwsza podróż odbyl p. Aleksandrowicz przexl 
irzema laty). Jakby w barwnym kalejdoskopie, 
przesimęły się przed sluchaczami sceny z życia 
żydowskiego w Palestynie, wspaniały rozrost i 
wozwój jiszuwu, życie w miastach, kołonjach i kwu 
‘cach. Wszystko to opowiedziane było w sposób 
ogromnie barwny i żywy, porównanie zaś wszel- 
[kich przejawów życia ze stanem z przed lat imzech 
dawalo szczególnie plastycz.y 1 bezpośredni obraz 
‘rzeczywistości palestyńskiej, 

fFrzeszio godzinnego referatu p. Aleksandrowi- 
cza wysłuchali zebrani z ogromnem zainieres?- 
waniem, poczem p. Schenker wniósł toast na cześć 
prelegenta, tak bardzo zasłużonego około 
sprawy palestyńskiej. Przy szklance wylsorne- 
go winą pałestyńskisgo którem zebranych uraczył 
ip. Schenker, rozwinęła się następnie bardzo miła 
i imyrma pogawędka, w toku której p. Aleksandro 
wicz udzielał wyjaśnień i odpowiedzi na zada- 
wane mu pytania. 

W drugiej części zebrania niedzielnego była już 
'atmosfera inna, Z wzmiosłej bowiem atmosfery pa- 
lestyńskich uniesień, zeszli zebram do naszych 
szarych i smutnych trosk golusowych: omawiana 
była rozpaczliwa sytuacja kupiectwa żydowskie- 
go. Ręferował prezes Abraham Nussbaum, który, 
przedstawiwszy ponury obraz sytuacji, podał pew 
me wskazania, które mogłyby przyczynić się do 
ulżenia niedoli żydowskiego kupca. Nad refera- 
tem p. Nussbauma rozwinęła się ożywiona dysk"- 
sja, w której zabierali głos wszyscy niemal obeć- 
ni, Wszyscy zgodnie podnosili z uznaniem szla- 
chetną inicjatywę zasłużonego na każdem polu 
pracy narodowej działacza. W najbliższym ozasie 
ściślejszy komitet przystąpi do szczegółcwego or- 
pracowania planu akoji pomocy, wysunięlego 
przez p Abrahama Nussbauma. 

— oB——— 

— ZE ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNICZYCH 

W ub. niedzicię odbyło się Walne Zebranie Zwia- 
zku Zrzeszeń Pracowników Publicznych Woje- 
wództwa Krakowskiego W zebramiu wzięli udział 
upełnomocnieni reprezentanci poszczególnych zwią 
zków. Generalny sekretarz Sutyło przedłożył ob- 
szerne sprawozdanie w sprawie zabiegów Zwiaz- 
ku na terenie Warszawy w obronie zagrożonych 
najżywotniejszych spraw urzędniczych pod wzglę 
dem uposażenia, pragmatyki i emerytów. Nastę- 
pnie skarbnik inż. Stłek:l przedłożył stan kasy. 
wykazujący w dochodach 6.598 zł 16 gr., zaś 5.259 
zł 76 gr. w rozchodach. Po udzieleniu ustępujące- 
inu zarządowi absolutorjin, wybrano prezesem 
dr. J. Krajewskiego, wiceprezesami gen Niklasa, 
dyr. Jama Górkę i nacz. sekr. sądu apelac. Ro- 
senbllitha. 
, — BRZPŁATNYCHPORAD PRAWNYCH W 
SPRAWACH ZAWODOWYCH wszystkim urzedni 
kom prywatnym bez względu na przynalcźność or 
ganizacyjną udziela Związek Zawodowy Żyd. Pra 
cowników Umysł „Awodah', w Krakowie ulica 
Zielona 23. Zainteresowani moga się zgłaszać w 
lokalu Związku w poniedziałki j środy od godz. 
8—9 wieczorem, lub też nadsyłać pisemne zapyta- 
nia z załączonym znaczkiem na odpowiodź Odpo- 
wiedzi załatwia się bezzwłocznie. Związek posia- 
du stałego syndyka prawnego w osobie jednego z 
adwokatów krakowskich. 

— ODCZYT FRANCUSKI (publiczny i bezpłat- 
ny) prof. B. Hamela nt „A propos de la gram- 
maire de Academie Francaise“ dziś we wtorex 
o godz. 6 wiecz. (sala IV gimn Krupnicza 2 I p) 

— 8S. K. S. „KL-AL*. Dzi o godz 3'30 buda. 

— S. K. S. „BAR-KADIMAH" Dziś o godz. 5-ej 
wiecz. AC 
| REG c 

— ZMARLI: Bip. Weichman 1. 73, Włoski Hersch 
Woli 1. 55. Herzberg Natan l 61, Finster Rachela 
1. 81. 


l Biedna Mariena! 

Wiedeń 25. 4- PAT Lzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Los Angeles: Marlena Dietrich i Józef 
Sternberg otrzymali natychmiastową dymisję 
ze strony towarzygtwa filmowego „Paramount" 
Powodem tego miał Łyć nowy film Sternberga 
z Mazjeną Dietrich w roli tytulowej, 


NOWY DZIENNIE” środa 27. IV. 1932 


Str. rake 


-| Widmo rozruchów głodowych 


w Nowym Jorku 


Londyn 25. 4. „Daily Telegraph" donosi z 


Nowego Jorku, że byt jednego mijlona ludzi, a 


więc siódmej części mieszkańców Nowego Jor- 
ku zależna jest od dobroczynnej pomocy, której 
środki są obecnie na wyczerpaniu. Dziennik 
przewiduje możliwość powstania rozruchów 
głodowych, o ile nie nastąpi niezwłocznie po- 
moc. Rozruchy mogą się zacząć już dziś — 
pisze dziennik gdy komitety, udzielające 


Tragiczny wypadek w dalszej 
rodzinie p. Prezydenta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 25. 4. Sin Dziś o godz, 2 w nocy 
lokatorzy 6-piętrowej kamienicy przy uł No- 
wogródzkiej zostali zaalarmowani łoskotem sp 
dającego ciała. Jak się okazało, 45-letnia Anna 
Czyżewska, bratowa p. Prezydentowej Mościc- 
kiej, żona urzędnika Panku Rolnego, rzuciła 
się z piątego piętra, ponosząc śmierć na miej- 
scu. Denatka pozostawiła kartkę następującej 
treści: Odbieram sobie życie z powodu choroby. 


Min. Kuehn wrócił z Francji 
Co słychać z drugą transzą? 


Warszawa. 25. 4. W niedzielę po dwutygo- 
dn.owym urlopie, spędzonym we Francji. przy 
był do Warszawy p. min. Kiin. W Paryżu p. 
minister przeprowadził rozmowy na temat real: 
zacji drugiej transzy pożyczki na budowę ma- 
gistrali śląsko-gdyńskiej. Z powodu okresu wy 
borczego we Francji nie można ustalić def.ni- 
tywnego zakończenia rakowań. 


Odrzucony protest wyborczy 


Warszawa 25. 4. W dniu dzisiejszym Sąd 
Najwyższy rozpatrywał protestb przeciwko wy 
borom do Scjmu z okręgu 11 Łowicz — Kutno, 
wniesione z powodu skreślenia z łisty Centro- 
lewu nazwiska b. posła Czapskiego. Sąd Naj- 
wyższy protesty oddajit. 


Epilog napadu na sanaforium 
Medema 


{Telefoner od naszegc korespondenta) 


Warszawa 25. 4. Sin Dziś w sądzie okręgo- 
wym rozpoczął Się proces przeciwko b, współ- 
pracownikom sanatorjum im. Medema wMie- 
dzeszynie pod Warszawą oraz przeciwko kil- 
kunastu innym oskarżonym o to, że napadli na 
sanatorjum Medema i zdemolowali jego budy- 
nek. Napad miał miejsce na tle ekonomicznem 
wskutek zatargu między zarządem sanatorjum 
a współ:racownikami, których żądań sanato- 
rjum nie chciało uwzględnić, Oskarżonych 6 
napad broni adw. Duracz 


=== == 
Kafasrtoja lotnicza u Baty 


Mor. Ostrawa 25 4 PAT Na lotnisku znanej 
fabryki obuwia Bata kolo Zlinu wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. Z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn samolot tei firmy natychmiast po 
starcie powrócił na lotnisko, gdzie podczas 14- 
dowania uległ zupełnemu rozbiciu. Pilot i szef 
oddziału reklamowego ponieśli śmierć na miej 
scu. 


wsparcia odprawią bez pomocy 8000 ludzi. Licz 
ba odprawionych w ten sposób wzrośnie w 1a 
gu bieżącego tygodnia tak znacznie, że w dniu 
1 maja 50.060 osób, pobierijacych zasiłki pozo- 
stanie literalnie bez żadnych środków utrzyma 
nia. Łicząc razem z rodzinami, los ten dotknie 
200,000 ludzi, którym zagraża poprogłu śmierć 
głodowa, 


Dookoła Genewy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa 25. 4. (K) Biuro prezydjalne konferencji 
rozbrojeniowej odbyło dziś posiedznie, na którem 
postanowiono przekazać komisjom techniczny.n do 
opracowania projekt uchwały w sprawie rozbro- 
jenia jakościowego. Chodzi o ustalemie przez fa- 
chowców, które gatunki broni należą do kategorji 
broni wybitnie zaczepnej. 

Genewa %. 4. (K) Angielski minister spraw za, 
granieznych sir John Simon wyjechał wczoraj do 
Londynu i powróci do Ganewy w ciagu b. tygo 
dnia, prawdopodobnie już we czwartek. MacDo 
nald pozostaje jęszcze w Genewie do końca ty 
godnia. 

Genewa 25. 4. (K) Komisarz spraw zagranicz: 
nych Litwinow opuścił dziś Genewę i wyjechał 
do Moskwy 


Genewa 25. 4, PAT. Przybył u poseł Rzeczypo 
spoliej w Berlinie p. dr. Wysocki. 


Albert Thomas hroni 
ubezpieczeń snołecznych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika"); 

Genewa 25. 4 (K) Na międzynarodowej konts» 
rencji pracy wystąpił dziś dyrektor Międzynano- 
dowego Biura Pracy Albart Thomas w obronie u- 
bezpieczeń społecznych. Odpierając ataki, jakie pośl 
czas debaty generalnej powtórnie kierowano prze” 
ciw polityce socjalnej Thomas wskazał, że te kor 
je które najciężej dotknięte zostały kryzysem, mia 
mo wielkich trudności skutecznie broniły swego 
ustawodawstwa socjalnego. Przyszły, dalszy po 
stęp ubezpieczeń społecznych zależny jest od rya 
chłęgo rozwiązania wielkich problemów polity< 
cznych, stojących w związku z obocnym kryzysem 
światowym. Należy przytem stwierdzić — mówil 
Thomas — że co do sposobówy złagodzenia kry- 
zysu istnieje daleko posumięta jednomyślność 
wśród rzeczoznawców. Rządy jednak nigdy nie 
chciały wyciągnąć wniosków z uchwał komisy 
rzeczoznawców. 


Greeja otdstąpiła od parytetu 
złota 


Wiedeń 25. 4, (W) Wedle doniesień z Aten, rząd 
grecki uchwalił dziś odstąpić od parytetu zlota. 


Zatrute wino 


Havre 2%, 4. PAT. Wśród załóg na różnych o- 
krętach stwierdzono wypadki zatrucia winem. Eks- 
perlyza wykazała, że wino zawierało arszenik w. 
iłościach szkodliwych dla zdrowia. Wszczęto śle- 
dziwo w tej sprawie, a równocześnie wystosowa- 
no telegraficznie do wszystkich okrętów ostrze- 
żenie. 


Warszawa 25. 4. Sin Rokowania w sprawia 
drugiej raty pożycz«” koiciewej Gdvnia — $, 
Śląsk prowadzone są w dalszym ciągu. Należy, 
się spodziewać, że w najbliższych dniach wpły, 
nie na poczet drugiej raty 60 miljonów fr. 


Tragiczna śmierć 


Tragiczny wypadek. który pociągnął za sobą 
młode życie, zdarzył się wczoraj na Wiśle koło 
III Mostu w Krakowie. Około godz. 2 nop pły- 
nęło łódką w dół Wisły 4 chłopców. Gdy łódka 
Znalazła się koło III Mostu, wpadła nagle w sil- 
ny wir i przewróciła się Znajdujący się w niej 
chłopcy wpadli do wody . poczęli tonąć Przecho- 
dnie na moście, obserwujący zajście. rzucili się 
na ratunek nieszczęśliwych .ównocześnie zaj Za- 
wiadomiono straż pożarną i pogotowie ranko- 


w nurtach Wisły 


Przed ich przybyciem udało się jeszcze urato* 
wać trzech tonących, czwarty natomiast, 18-letni 
Jerzy Fryc. pomimo wydobycia z wody, nie da 
wał oznak Życia Przybyły lekarz pogotowia 
etwierdził śmierć chłopca. Przez cały dzień wez% 
rajszy gromadziły się na III Moście w pobliżu 
którego rozegrało się zajście, tłumy przechodnio 
żywo komentując tragiczny wypadek 


ad Okręgowy w Krakowie, 
Wydział Ii, handiowy, 

deia 26 września 1931. 

'©z, I. Firm. 1290/31 
1 GVIIL 5. 


Do ts rejestru handłowego Oddział „C“ wpisano: 
Data wpisania: 26 wimześnia 1931. Spółka z ogran'- 
czoną odpowiędzialnością po myśli ustawy z dnia 6 
marca 1906 L. 58 Dapp. oparta na kontrakcie spółki z 
daty Kraków, 17 września 1931 LRep. 39.449, B:zmie 
nie firmy: Küknreich i Ska. Spółka z ogr. por. w Kra 
kowie. Siedziba: Kraków, ul, Krakowska 5. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Wyrób wędlin wszęlkięgo 
rodzaju, sprzedaż tychżę, oraz sprzędaż mięsa i po- 
dawanie potraw gotowanych. Kapitał zakładowy wy 
nosi 20.000 Zł. i podzielony jest na następujące udzia 
ły: udział Maurycego Kiłlareicha wynosi 12.000 Zt., 
udział Sabiny Kflimreichowej wyinosi 6.000 Zł. udział 
Dr. Bernarda Friedigera wynosi 2,000 Zł Udziały te 
zostały w całości wpłacone i do Kasy Spółki wnie- 
sione. Zarząd spółki składa się z dwóch zawiadow- 
ców, którymi ustanowieni zostali: Maurycy Kühn- 
Teich i Dr. Bernard Friediger, pierwszy zamieszkały 
przy ul. Dietla 44, drugi zamieszkały przy w. Pomor 
skiej L, 1 w Krakowie. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem finmy Kiftmreich ! Ska, 
Spólka ż ogr. odpow. umięszczą swe podpisy łącznie 
vbaj zawiadowcy, Czas trwania spółki nieograniczo- 
ny. Rok obrachunkowy:; katendarzowy. Przepisy, do 
tyczące likwidacji zawarte są w art. 14 i 15 kontra- 
ktu spółki z dnia 17 wrzęśnńla 1931, LRen. 39449. Wpi 
sano na podstawie podania z dnia 24 września 1931 
kontraktu spólki z dnia 17 września 1931 LRep, 
39449, 989x 


` Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwo- 
wie, działająca w imieniu i na rzecz przedsiębior- 
stwa „Polskie Koleje Państwowe", odda w przed- 
siębiorstwo malowanie żelaznych konstrukyj mosto- 
wych o wadze około 20.000 a i ogłasza przetarg pu- 
bliczny. 

Birższę warunki ofertowe są do przejrzenia w Dy 
sekcji Wydział UI. drzwi Nr, 327, gdzie też za opła 
tą 2 zł, można otrzymać vdpowiedmi formularz ofer- 
towy i warunki rozpisania przetargu, Termin otwaTr 
cia oiert oznacza się na dzień 20 maja 1932 r. 

LJ 2 LJ 


ięgowy Urząd Budownictwa NT, II, w Lublinie 
przy ul. Niecałej Nr. 10, telef. 4-98 ogłasza przetarg 
na: 

1) dokończenie odbudowy budynku Nr. II, i insta- 
lacji elektrycznej dla 50 p. p, w Kowlu; 

2) remont dachu na bud, Nr. 27 dla 50 p, p. w Ko- 
wilu; 

3) instalację oświetlenia elektrycznego w budyn- 
ku Nr, 478 da 8 szwadronu pionierów w Równem, 
z terminem składania ofert do dnia 30 kwietnia 1932 
foku, godz, 10 rano. 


Ma SZYNY Wszelkich systemów 


Ceny rewelacyjnie niskie 


Kraków, Zwierzyniecka 8 Telef 162-50 


"MON UP APIR MIW BUD BWY ZY 
Op DIÓD Wan oway TEDUNA NJ 


n 

NIA” 

| ged Pam" mma" atm W MINY 

"RT xn SRO — EZ 2 omw nen wne 
„Tarbut* Warszawa, Nalewki 24/50 :nawsn 
Konto P. K. O. Nr. 4191 :nv"bz D'BORNTY RY 


BAKD e ŻE zaopatrujące największe i 

zastarzałe przepukliny. opaski 

brznezne przeciw obniżeniu żoładka, mocznik i gumo- 

we dla osłabionych na pęcherz, sztuczne nogi i ręce 

wykonywa M. L. Polaczek w Samborze Nr. = 
Cennniki darmo. 


(RENUMERATA: w Krakowż 


Stradvm 2. 
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„NOWY DZIENNIK* 


WAŻNE DLA PAŃ! Ma. 
gazyn Mód „Diana“ 

sprzedaję elcganckic 
szykowne kapelusze ©" 
7 zł, Również przerabia 
wędług najnowszych żur 
nali po zł, 3. Uwaga na 
adres: Kraków, Węgło- 


DYWANY ręczno, kili- 
my: „Dywan*. Kraków 
Podzórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m 


Oprawe obrazów, 
Lustra szlifowane po- 
leca Kornhauser. Staro- 
wiślna 2t. Tel. 171-09 692 


Gorsety, opaski, najmo- 
dniejsze, najtańsze. „F'e- 
licja* Kraków, Fiorlań- 
ska 2. 1029kr 


Zakład dentystyczny — 
świetnie zaprowadzony z 
Kasą, w Małopolsce zach. 
z urządzeniein lub bez, 
okazyjnie do sprzedania. 
Listowne zgłoszenia po- 
ważnych retlektantów pod 
„Uprawniony* do Admin. 
N. Dz. 1041 kr 


Ostatnia nowość se- 
zonu? : ończochy jedwa- 
bne Bemberg 1:20, filde- 
cosse bez skazy Zł 1.—, 
dziecinne Nr. 10 — 80 gr. 
męskie we wielkim wybo- 
rze od 1.20. Rękawiczki 
kremowe długie 1.65. ko- 
łorowe z manszetami Zł 
1'-, skóżkowe od 190. 
ńluski jedwabne 5 90, pul- 
lowery |jeawabne 390. 
berety 1'40, kombinacje 
szwajcarskie 2'30, retormy 
jedwabne 1 80, dziecinne 
60 gr, igi dziecinne 9U gr. 
skarpetki męskie 60 gr, 
wzorzyste 70 gr, skarpetki 
dziecinne, janoteż puilo- 
wery. swetry damskie i 
dziecinne w wielkim wy- 
borze poleca znana z ta- 
niosci ı soł.dności tirma 
„król  Pończoch*, 
im. dauber, hraków, 
975kr 


Kamienice, wille oraz 
parcele budowlane w róż- 
nych dzielnicach miasta 
(od dwóch dolarów wzw; 

za sążeń, — ckazyjnie (a 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Adm. N. DŻ. pod „Dobra 
jokata”. 1014 


środa 27 kwietnia 1932 


= OAK 
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AbaŻżury artystyczne. 
Jedwabne  pergaminowe, 
ccllonow e. Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Fost, Kra- 
ków. Slawkowska 30 tel. 
20-45 "tóv 


WOLNE POSADY 


Osoba godna zaufania 
potrzebna natychmiast do 
pakowania i wydawania 


towarów. — Zgłoszenia: 
D. Schreiber — Kraków, 
Florjrńska 32. 1051 


POSAD POSZUKU.JA 


Absolwent zm 
Studjum Handlowego po- 
szukuje praktyki. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Skromny 
F.* do Aam. N.Dz. 1000 


Schneider Lwów, 
mierzowska 9. 


CE r technix 
samodzielny dobremi 
referencjami ooh 
posady. Warunki skromne. 
Łaskawe zgłosz. Salamon 
Frey. Nowy Targ. 1005 


i.OKALF 


2 giem piętrze. Zgłoszenia 
pod „Młodzi* 
N. Dz. 


Pokój dla 2 p 
rań z utrzymaniem eweut. 
Dietla 

722 


bez do wynajęcia. 
111, m. 7. 


Rekiama 


Zabiegi wodoiecznicze 
wzmacniają serce i nerwy, 
regulują przemianę materji 
i czynności żołądka, 
Zakład przyrodolęczniczy 
Dra Kupczyka Kraków. 5 

15 


| TROCHE HUMORU 


SZCZYT OPTYMIZMU, 


n. prow. muesięczu Zl 60 TRENUMERATA: w Krakowł s. prow. miesięcza ZA. 640 kwartal, ZŁ 18% || OGŁ ZL 16'0( 
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oraz wszelkie inne zboczenia 
mowy radykalnie usuwa 


i 
JĄKANIE : Zakład Lcczn. dla Jąkałów 


i S. Zyłkiewicza, Warszawa, Chłodna 22. 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 968 


Sad Okręgowy w Krakowie. 
Wydziuł II, handlowy, 
ly nia 20 paździermku 1931. 
Lez. II. Pirm, 14821 

e VIl 8: 

Do ts rejestru handlowego Oddział „C'* wpisano: 
Dzień wpisu: 30 października 1931. Brzmienie firmy: 
„Dom tekstylny Wang i Ski“ Spółka z ogr, udpow. 
w Krakowie. Siedziba: Kraków. Przedmiot przedsię« 
biorstwa: handel towarami tekstymemi hurtowny, 
detajliczny i komisowy. Kapitał zakładowy wynosi 
20.000 złotych, z których 5.000 zł, wplacono gotów= 
ką, zaś reszia ma być wpłaconą w miare dalszych 
postanowień Walnych Zgromadzeń, zapadających 
większością głosów. Zarząd Spółki składa się z jed-. 
nego zawiadowcy. Zawiądowcą firmy został mstano- 
wiony Arom Wamg, Podpis firmy następuje w ten| 
sposób, że pod wyciśniętem stamniłiją, wydrukowa-. 
nem, lub przez kogokolwiek wypisanem brzmienie» 
firmy, ręcznię, czyto na maszynie, podpisze zawia. 
dowta własnoręcznie swoje nazwisko Ogłoszenie 
spółki ukazywać się będą w dzienniku: „Nowy Dzien. 
nik“ w Krakowie. Czas irwania spółki nieogramiczo- 


ny. Rok obrachumkowy: kalendarzowy, Przepisy do- 
tyczącę likwidacji spółki są zawarte w ustępie XH, 
kontraktu spółki, z dnia 24 października 193 LRep. 
15602. Wpisano na podstawie podania z dnia 28 paź. 
dziernika 1931, oraz na podstawie kontraktu spółki 
_ 988x 


z dmia 24 października 1931 LRep. 15602, 


NAJNOWSZE 


KAPELUSZE DAMSKIE 
i MODELE po cenach najniższych 


tylko w ogólnie znanej firmie 


Jedwiga CYPES 


Kraków, róg ul. Grodzkiej i Poselskiej. | 


WALNE ZGROMADZENIE 


„Unji Kredytowej" Spółdzieini z ogr. odpow. 
w Krakowie 
odbędzie się we czwartek dnia 5 maja 1932, o 
godzinie 1Q-tej przedpojudniem, w biurze adwo- 
kara Dra Zygmunta Aronsohna w Krakowie 
plac WW. Świętych 11 w Krakowie, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: Sprawozdanie li- 
kwidatorów. udzielenie likwidatorom absoluto- 
rium z likwidacji oraz wykreślenie firmy z re- 
estru handlowego. 1042kr 


Za likwidatorów: Dr. Juda Zimmermann mp. 


Br S. STENDIG 


WSPCLCZESNA RODZINA WIELKOMIEISKA 
W SWIETLE tOCOLIGJI WYCHOWANIA 


(Siudjum krytyczne) 
Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu Fe- 
dagogicznego). skład Główny: Dóm Książki Pol- 
skiej, Warwzuwa, Plac Trzech Krzyży 8. Do ña- 
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł. 


„atwierdzony przez Województwo Krakowskie 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki masażystów i instrumentarjuszki do szpi- 
ali. lecznic i w domach prywatnych i t. d. 
Honorarjum bardzo niskie — dla ubogiej lud- 
ności pomoc bezpłatna. 
Biuro czynne bez przerwy — dzień i noc. 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obłiczeń jesz 1 milimetr w jednym lamie. — Strona v 


Krakowie z odnoszen. do domu 6% 18'60 tekScie ! nadewanem ma 3 lamy po 74 milim. m— Strons m tekstem 6 la 
i. dac 4 Gr "wek * mów po 37 milim. — Najmmiejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów 

pro cji 2 ptzesyiką poc a m w» > (a R CENY v złotych: I. stroza 1'25. — Tekst r'—. Nadesłane 0*75. «4 za teks: em 
Zagranica z przesyłką pocztowa z „ 10'00 A A 300 


6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratu- 
„NOWY DZIENNIK“ wychcdzi codziennie także w poniedz alki I dnć pośwa cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%. 

Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik”. Zygmunt Heochwaąłd. — Redaktor raczelny: Dr. Wilbelm Berkelharmmer. 
Reaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzzzkowej J, god zarządem Maksymiijana Eeldus 


